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Niedziela, 16. Października 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyj 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 hb. — W miejscu: roeznie 24 K., półroceznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 86 h. miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „(razety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od l. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


8. Biuletyn. 


Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso- 
kości Najd. Arcyksiężny Maryi Waleryi 
jest zupełnie zadowalający. 

Temperatura 36:3 O. 

Stan zdrowia Najd. Areyksięcia Kle- 
mensa Salvatora nie pozostawia nie do 
życzenia, wydawanie przeto dalszych biule- 
tynów niniejszem się zastanawia. 

Wallsee, 13 października 1904. 

Prof. dr. Gustaw Braun m. p. 
Dr. Friedinger m. p. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór grecko-katolickiego proboszcza w Turce, 
ks. Michała Pruchnickiego, na prezesa 
Rady powiatowej w Turce. 


Urzędowo autoryzowany inżynier gór- 
niczy, Stefan Stanisław Bałaban, z siedzi- 
bą w Staruni, złożył dnia 80 września 1904 
przepisaną przysięgę i jest od tego dnia u- 
poważniony do wykonywania tego upra- 
wnienia. 


gabryela Zapolska. 


A mój W shi (NSZ) Wiiknieky. 


mah p DA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


— 


XXXIII. 
(Ciąg dalszy). 


pa 


Kładzie szybko kapelusz i zwraca się 
do pokojowej. 

— Pójdę szukać mieszkania ! — mówi — 
po południu przyjadę po rzeczy !... 

— (zy panienka nie wróci na obiad ? 

To proste zapytanie przejmuje Ankę 
nagłym przestrachem. 

Przypomina sobie wczorajszy wieczór, 
to wrażenie przepaści, w którą zapadła, i aż 
drżenie przebiega jej ciało. 

— `ie l... niel... — mówi trwożnie, wy- 
biegając:z pokoju. 

Na dole spotyka Stalewskiego. 

Skinęła głową i biegnie do furtki. 

Lecz on podąża za nią szybko i zatrzy- 
muje ją przy kracie. 

Dokąd pani idzie? — pyta zmie- 
nionym głosem. 
Ja ?... 

— Ja pani powiem. Pani chee się od 
nas wyprowadzić ? (o? 

— Tak... 

Za rękę ją pochwycił. 

— Niech pani tego nie robi! niech 
pani tego nie robi! 

Poddał pod jej spojrzenie swoją twarz, 
na której noc bezsenna (jeszcze jedna w sze- 
regu) położyła swą szarą, postarzałą pie- 
CZĘĆ.... 

i — Niech pani tego nie robi! 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 paźdeiernika. 


Tygodniowy przegląd polityki 
zagranicznej. 


Wobec walki, toczącej się pod J e n- 
tai bledną wszystkie wrażenia, których 
skądinąd dostarczyć może polityka. W chwi- 
li, jednej z najważniejszych w dziejach, u- 
waga odwraca Się od ważnych, ale pozba- 
wionych dramatycznego napięcia objawów 
plynącego w pokoju życia politycznego, na- 
wet od takich, gdzie w pokojowych formach 
zewnętrznych odbywa się zacięty bój ple- 
mienny. Ani Franeya i niesnaski jej rządu 
z Watykanem, ani tak niesłychanie donio- 
sły zamiar rozdziału Kościoła od państwa, 
ani niepowodzenia Niemców w Afryce po- 
łudniowo-zachodniej, ani ich sukcesy na po- 
lu wymyślania oryginalnych nazw niemie- 
ckich dla wiecznie zagrożonych nieniemie- 
ckich placówek wschodnich, ani peryody- 
cznie wracająca silniejsza agitacya między- 
narodowej demokracyi socyalnej, ani wre- 
szcie ów, rok temu jeszeze, ulubiony temat 
pessymistycznych rozmyślań politycznych, 


snutych na zarzeżytem i nadużytem enwilo-;kazie dzivunym generała Kuropatkius. ! 


wo tle spraw bułgarsko-macedońsko-ture- 
ekich, nie mogą uwięzić ciekawości ludzkiej, 


Istniejący system obowiązujących sojuszów i 
obowiązujących antagonizmów tam się prze- 
obraża i przygotowywa na ewolucye, których 
skrystalizowanie i wyjście na jaw zmieni u- 
kład polityczny kuli ziemskiej. Tam rozpo- 
czyna się i po raz pierwszy od tysięcy lat 
widocznym się staje niepokój na wadze prze- 
znaczeń Europy i Azyi, znieruchomiałej przez 
tysiące lat pod przygniatającą dla Azyi prze- 
wagą europejskich przeznaczeń. Języczek u 
wagi drgać zaczyna, odległość między dwie- 
ma szalami zmniejsza się raptownie. 
Dotychczasowy przebieg bitwy pod Jen- 
tai pada ogromnym ciężarem na szalę Azyi, 
większym od wszystkich, jakie dorzuciły do 
niej całe dziewięć poprzednich miesięcy woj- 
ny. Bo dotąd wszystko, co się działo, było 
w planie przewidzianym przez obie strony 
walczące. Japonia obmyśliła całą akcyę tak, 
by taktyką zaczepną zapewnić sobie odrazu 
przewagę, Rossya, a przynajmniej trzeźwi 
Rossyanie byli przygotowani na to, że za 
swoje do wojny nieprzygotowanie przyjdzie 
im aż do czasu pokutować ciężko i twardo. 
Wypadki wojenne, na tem tle pojmo- 
wane, przyznawały słuszność jednym i dru- 
gim, tak dalece, że w ramach, tak naprzód 
przygotowanych, nawet upadek Portu Ar- 
thura nie byłby czemś nieprzewidzianem,nie 
wyszedłby po za ramy. Bitwa pod Jentai, 
cofanie się Rossyan po słynnym roz- 


zmienia niespodzianie ten ułożony z góry, 
przez obie strony uznany za naturalny, pro- 


pochłoniętej widokiem zapasów, charakte- i gram,ja zmienia go w sposób dla Rossyi tra- 


rem przeciwników i doniosłością efektów od- 
bijających od miniaturowych stosunkowo wi- 
dowisk, które dojrzałemu dziś pokoleniu da- 
nem było oglądać. 

Tam zresztą, na mandżurskiej równinie, 
splatają się i zazębiają wzajemnie przyszłe 
losy wszystkich wielkich państw świata. 


giczny. Pierwszein cofnięciem się z pozycyi, 
dokonanem po zapowiedzi bezwarunkowego 
pójścia naprzód, pozbawiła się armia rossyj- 
ska czynnego współudziału w układaniu dal- 
szego programu wojennych działań. Cała 
nieobliczalna wprost korzyść stanowienia o 
terenie i treści akcyi wojennej dostaje się 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 hal. od jeduego wiersza miary petltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Haunsmanna l. 9. 1 w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; wo 
Framcyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


S DEWMZEORZ R o mi MROÓ a O 


w ręce Japonii. Trudno niezmiernie, w tej 
wojnie, w nieznanych nikomu prowadzonej 
warunkach, trudniej, aniżeli w jakiejkolwiek 
innej — uważać pewien fakt za decydujący 
o ostatecznym wyniku. Ale trudność sta- 
wiania horoskopów zmniejszy się niepomier- 
nie, jeżeli rozpoczęty odwrót Rossyan z pod 
: Jentai okaże się istotną ich przegraną. 


L c k krajowej Rady Szkolnej 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Władysława Edmunda Wierzbickiego 
zastępcą nauczyciela w e. k. szkole realnej 
w Tarnopolu; 

przeniosła w stan spoczynku: Reginę 
Adamową nauczycielkę 3-kl. szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej im. św. Marcina we Lwowie; 
Wandę Janowską nauczycielkę 4-kl. szkoły 
żeńskiej im. św. Jadwigi w Przemyślu; Ja- 
na Łubianieckiego nauczyciela w Korsży- 
łówce ; 

postanowiła orzeczeniami z dnia 1 paź- 
dziernika bieżącego roku: budowę 1-kl. szko- 
ły w Łękach dolnych w okręgu pilzneńskim; 
| budowę 1-kl. szkoły w Jaślanach w okręgu 
| mieleckim, obie przy pomocy zasiłku z fun- 

duszu szkolnego krajowego; 

przyznała bezprocentowe pożyczki na 
budowę szkół: gminie Koropiec w okręgu 
buczackim w kwocie 6000 K. i gminie Za- 
wada uszewska w okręgu brzeskim w kwocie 
2500 K. 

JE. P. Minister Wyznań i Oświaty re- 
skryptem z dnia 26 września 1904 zaliczył 
książkę pod t.: „Jamrógiewicz Mieczysław. 
Arytmetyka dla seminaryów nauczycielskich, 
Lwów 1904. Nakładem e. k. Wydawnictwa 
i książek szkolnych“ w poczet podręczników 


O O A Z R 
— 
. 


— Muszę !... 
I nagle z ust jego wybiegło zdanie fa- 
talne, biedne, nieszczęśliwe... 
Una panią przeprosi!.. 
Jakże to było marne, jakie smutne, 
jakie płaskie! Rozdzwoniło się, jakoby po- 
wiedzenie szewca, interweniującego pomię- 
dzy swą żoną i kochanką. ; 
A przecież ono musiało być wypowie- 
dziane mimo protestu, jaki się rozkrzyczał 
w chwili rzucenia tych słów w przestworze. 
Subtelność duszy Anki wyczuła nędzę 
tego „przeproszenia*. Inaczej ludzie nie u- 
mieli pomiędzy sobą załatwiać buntów i pro- 
testów, Jakimi nagle się roztrącili na ży- 
ciowej ścieżce, I Anka w tej chwili współ- 
czuła ogromnie z nędzą Jana, który musiał 
zwrócić się do tego „załatwienia“, aby wy- 
módz na niej pozostanie pod tym dachem, 
którego, bądź co bądź, żal jej było opu- 
SZCZAĆ. 
Więc z całą łagodnością ogarnęła go 
smutnem spojrzeniem swych oczu przeja- 
snych. 

— Ja tu nie mogę zostać! — powtó- 
rzyła z wielką melancholią. 
Do nóg jej przytuliły się grzędy nar- 
cyzów i błękitnych niezabudek. I na te 
kwiaty spojrzała łagodnie z miłością poże- 
gnania. 
— Ja tu nie mogę pozostać |... 
Za furtkę ujęła ręką, którą wysunęła 
z dłoni Jana. 
— Oóż się ze mną stanie? — posłyszała 
ciche pytanie. 
A w tem pytaniu mieściły się całe zbu- 
dzone światy. 
Nie odpowiedziała nie. Otworzyła furt- 
kę i wyszła na drogę. Lecz w duszy uniosła 
te światy 1 Tozjaśniać się w niej zaczęła 
przyczyna niepokoju, która nią szarpała. 


W willi tymczasem ku drzwiom pra- 
cowni skradała się Stalewska. Odziana w 
kaftanik biały i narzucony pled, szła cicho, 
jak kot. Zwolna nacisnęła klamkę, drzwi u- 
stąpiły. Widziała przez okno Jana rozmawia- 


jącego z Anką, Ona do pracowni szła. | Chodzi teraz o to, aby nie zmarnować tego, 
Chciała zobaczyć, co się dzieje z nowym 0-|Go przez te parę dni, porwany jakimś bez- 


brazem męża. 


Bo ona znała Dzieło, widziała je raz 


rozumnym szałem, w samotności klecił. 
Jak kot skrada się Stalewska ku pra- 


szybko, gdy, wspiąwszy się przez balustra- | cowni. 


dę, zajrzała do wnętrza pracowni. Było to 
zaledwie podmałowane, ale ta linia kobieca 
tak silnie i potężnie, a mimo to w pełni 
sentymentu łącząca się z równią przesmu- 
tną, utkwiła jej w pamięci. Nie zrozumiała, 
o eo chodziło. Nie czuła zupełnie właśnie 
owej poezyi linii i całej potęgi cudownej 
ścisłości, w jakiej Dzieło zostało stworzone. 
Ona widziała ogromne płótno i przypuszeza- 
ła, że z tego może coś być. r 

— Tylko czemu takie czarne, takie 
szare |... Jak karawan! Tego nikt nie kupi. 
Niechby ta kobieta miała choć maki we 
włosach i rośle zboża... Rozjaśni to znako- 
micie — muszę mu poradzić. i 

Lecz do porady nie przyszło., Stalewski 
zamykał pracownię, unikał rozmowy. Sta- 
lewska, rada z wyjazdu Anki, postanowiła 
ową „poradę* odłożyć na czas swego wła- 
snego powrotu ze wsi od matki, 

— Zapytam go wtedy, kto mu pozo- 
wał — myślała, kręcąc głową — prawdo- 
podobnie jednak miał fotografię jaką, albo 
dawne studyum i zużył. Ohoć to dziwne, że 
draperyi nie było na podyum, nawet na ma- 
nekinie... Chyba, że codzień na nowo dra- 
pował. 

Tak przywykła do twórczości męża 
„z natury“, iż snuła rozmaite kombinacye 
techniczne według dawnego szablonu. 

Pokojowa doniosła jej, że Anka kazała 
pakować rzeczy. 

Szczere uczucie radości przejęło Šta- 
lewską. 

— No... dzięki Bogu! — pomyślała — 
wszystko jeszcze nie stracone. Niech ta wa- 
ryatka tylko stąd się wyniesie, a ja odzy- 
skam nad Janem moją dawną władzę. — 
Z tego wielkiego płótniska zrobi się jeszcze 
coś możliwego i wpakuje na zakupno do 
rozlosowania. Już moja w tem głowa. A po- 
woli Jan powróci do dawnego trybu życia. 


I gdy przekonała się, że drzwi nie- 
zamknięte, doznała uczucia tryumfu. 

— No... dzięki Bogu! — zobaczę i 
ocalę ! 

Wchodzi, lecz zdumiona zatrzymuje się 
na środku pracowni. 

Z wielkiego „płótniska" ani śladu. 

„ Tylko stalugi ogromne stoją, wycią- 
gnięte na środek. Tu i owdzie walają się 
nieoczyszczone palety, W misce mokną pędzle. 
Cała pracownia pełna pyłu, prochu, meble 
porozstawiane, zwiędłe bukiety powypadały 
z wazonów. 

— (o on z tem zrobił? co on z tem 
zrobił? — myśli, łamiąc ręce, Stalewska. 

I nagle wypada z pracowni. 

W sieni spotyka się z mężem. 

— Byłam w pracowni... — mówi ury- 
wanym głosem — sądziłam, że zastanę tam 
arcydzieło. A tu pustka!.. Więc nie nie 
robiłeś przez te dni, które tutaj spędzałeś 
zamknięty ?,.. 

Stalewski nic nie odpowiada. 

Na kołkach wieszadeł szuka swego ka- 
pelusza. Widocznie chce wyjść z domu. To 
przyprowadza. Stalewską do ostatniej roz- 
paczy. 

— Więc nic nie masz na sprzedaż ? — 
pyta, zastępując mu z determinacją drogę. 

— Nie mam! — odpowiada cicho Sta- 
lewski, który, znalazłszy kapelusz, szuka teraz 
wyjścia. 

Stalewska chce zapytać o to duże płótno, 
szare 1 smutne, ujrzane przez okno, lecz wsty- 
dzi się przyznać, iż usunięta z pracowni, 
podglądała, jak służąca, przez okno. 

— No... więc cóż będzie? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szkolnych, dozwolonych do użytku w semi- 
naryach nauczycielskich męskich i żeń- 
skich. Cena egzemplarza oprawnego 1 K. 
60 h. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zalecić książkę p. t. „Rachunki dla nau- 
ki dopełniającej i dopełniających kursów 
rolniczych przy szkołach ludowych ułożyli 
Bronisław Ohmurowiez inspektor szkolny 
okręgowy i Władysław Orosz, nauczyciel 
szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczyciel- 
skiem. Tarnopol 1904, nakładem autorów. 
Cena egzemplarza 60 b.“ — do bibliotek 
okręgowych oraz do bibliotek szkolnych dla 
użytku nauczycieli szkół ludowych a w szcze- 
gólności nauczycieli dopełniających kursów 
rolniczych, 

C. k. Rady szkolne okręgowe postarają 
się, aby ta książka znajdowała się w każdej 
bibliotece okręgowej. 


Prace komisyj i klubów 
Sejmu galicyjskiego. 


PPP PO AOL AS 


W Sejmie naszym obradowały wczoraj 
po południu komisye: budżetowa, szkolna, 
bankowa, administracyjna, gospodarstwa kra- 
jowego oraz klub posłów z miast. 

W komisyi budżetowej załatwiono 
na podstawie referatu p. Skałkowskiego przed- 
łożenie Wydziału krajowego w sprawie po- 
większenia etatu urzędników oddziału ra- 
chunkowego o dwóch rewidentów i siedmiu 
aplikantów rachunkowych. Nadto na podsta- 
wie referatu p. Jabłońskiego uchwalono zgo- 
dnie z wnioskiem Wydziałn krajowego przed- 
łożyć Sejmowi wniosek o ustanowienie no- 
wej etatowej posady lustratora rachunkowe- 
go dla szpitali powszechnych. Komisya wj- 
raziła przy tej sposobności życzenie, ażeby 
posada ta obsadzoną została na razie na Je- 
den rok prowizorycznie. 

Komisys szkolna po dłuższej dysku- 
syi przyjęła opracowane przez p. JE. Stani- 
sława hr. Tarnowskiego sprawozdanie o wy- 
chowaniu publicznem w szkołach średnich 
wraz z proponowanemi przez referenta rezo- 
lucyami. 

W komisyi bankowej przeprowadzo- 
no dyskusyę ogólną nad sprawozdaaiem po- 
sła Hupki o Banku krajowym. Niezwykle o- 
żywioną dyskusyę wywołał ustęp sprawo- 
zdania, omawiający istniejące u nas nad- 
mierne nagromadzenie zapasów gotówki i ro- 
snący popyt na emisye naszych instytueyj 
emisyjnych, jako objaw braku zdrowej przed 
siębiorezości. Dyskusyi nie ukończono. Od- 
będzie się ona w dalszym ciągu na jednem 
z nastepnych posiedzeń. 

Komisya administracyjna pro- 
wądziła dalszą dyskusyę ogólną nad prze- 
dłożeniem Wydziału kraj. o opodatkowaniu 
Towarzystw asekuracyjnych na rzecz straży 
pożarnej. 

Referent komisji p. Garapich oświad- 
czył się przeciw projektowi Wydziału kraj., 
a natomiast za uchwaleniom rezolucyi, po- 
ecającej Wydziałowi kraj. użycie środków 
aradczych przeciw pożarom. 
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Z LITERATURY ZAGRANOZĄEJ. 


DUSZA W ROZKWICIE. 


OO 


(Z francuskiego), 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


o. 


— Och! pozwól pan, panie Michale! — 
rzekła Nina do młodego człowieka, który 
chciał odebrać jej gałązkę, — Jej zawdzię- 
czam, że pana poznałam, z jej powodu za- 
niesiono mnie do domu wuja pana. Ona mi 
szczęście przyniesie na całe życie, może więc 
śmiało trochę mnie podrapać!... A przytem, 
jutro rano, gdy zobaczę te znaki, będę miała 
dowód, żem nie śniła, że jestem na prawdę 
kochana i że będę panią Michałową Valin! 
Och! — wie pan co? — pomódlmy się ra- 
zem, żeby wuj pana wyposażył i pozwolił, 
abyśmy wszysey byli szczęśliwi! Może pan 
nie wierzy w Boga, panie Michale? Po- 
módlmy się w każdym razie; to mi zrobi 
wiełką przyjemność! 

Uklękła na ukwieconym pagórku i mo- 
dliła się całą swoją niewinną duszyczką. 

Rozrzewniony tym widokiem, on, pło- 
chy Paryżanin, który zapewne od dzieciń- 
stwa się nie modlił, zdjął kapelusz i po- 
chylił się na chwilę przed Chrystusem ukrzy- 
żowanym wśród kwiatów. 


Z AAA EE 


2 


P. Paszkowski w dłuższem przemówie- 
niu wysazywał potrzebę uchwalenia rezolu- 
cyi, polecającej Wydziałowi krajowemu, dą- 
żyć do tego, ażsby przepisy ustawy budo- 
wniczej i o policyi ogniowej były jak naj- 
ściślej wykonywane, dalej, aby Wydział kra- 
jowy przedłożył nowelę do ustawy budo- 
wniczej, zaostrzającej obecnie obowiązujące 
przepisy w kierunku większego bezpieczeń- 
stwa od ognia; wreszcie, aby Wydział kra- 
jowy ponowił swój zeszłoroczny projekt u- 
tworzenia funduszu pożyczkowego w sumie 
100.000 K. na pożyczki dla gmin i Kółek rol- 
niczych na zakupno sikawek i innych przy- 
rządów ogniowych. 

Nad rezolucyami pp. Garapicha i Pa- 
szkowskiego przeprowadzoną będzie dysku- 
sya szczegółowa na następnem posiedzeniu, 
gdyż komisya większością dwóch głosów od- 
rzuciła projekt Wydziału kraj. o opodatkowa- 
niu Towarzystw asekuracyjnych. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego przydzielono referat o wniosku p. 
Merunowicza w sprawie objęcia Nee kraj 
w zarząd lasów i dóbr skarbowych, p. Gnie- 
woszowi. 

Posłowie z miast obradowali w 
dalszym ciągu nad przedłożeniem finanso- 
wem miast, jakie wytworzone zostanie po 
zniesieniu prawa propinacyi z końcem r. 
1910 i wybrali dla tej sprawy osobny sub- 
komitet złożony z posłów: Vayhingera, Jahla, 
Fruchtmana i Merunowicza. 


Z Sejmów krajowych. 


NON 


W Sejmie czeskim  obstruowano 
wczoraj znowa. Przy pierwszem imiennem 
głosowaniu okazał się brak kompletu. Przed 
końcem posiedzenia odezytaną została dekla- 
racya czeska, omawiająca cele niemieckiej i 
czeskiej obstrukcyi. Deklaracya podnosi, że 
wielkoniemiecka propaganda jest niebezpie- 
czeństwem dla całej Monarchii. Czesi, go- 
towi podać rękę do zgody, gdy będą Wa- 
runki po temu, zrzucają wszelką odpowie- 
dzialność za dzisiejszy stan rzeczy, na te 
czynniki, które go w skutek ślepoty prze- 
dłużają, 

W końcu podał marszałek do wiado- 
mości, że termin następnego posiedzenia bę- 
dzie posłom podany w drodze pisemnej. 

Wedle dzisiejszej depeszy została 
sesya Sejmu czeskiego na podstawie Najw. 
postanowienia odroczoną. 

Subkomitet kormisyi dla reformy wy- 
borczej Sejmu morawskiego odbył dłu- 
gą naradę. Ostatecznie zgodzono się na głó- 
wne zasady, przedłożone przez referenta, a 
mianowicie na zaprowadzenie powszechnej 
kuryi wyborczej, pomnożenie liczby posłów 
z miast i gmin wiejskich, dokonywanie wy- 
borów osobno podług narodowości; zapro- 
wadzenie proporeyonalnego systemu wybor- 
czego dla wielkiej własności i Izb handlo- 
wych, na wprowadzenie bezpośrednich, taj- 
nych wyborów we wszystkich kuryach wy- 
borczych. Tylko eo do rozdziału mandatów 
i kilku innych punktów nie osiągnięto po- 
rozumienia. 


Dzień się kończył; małe, liliowe obło- 
czki, obramowane złotem na zachodnim brze- 
gu, przepływały zwolna po niebie, jak trzoda 
jagniąt na szerokiej łące. Miło było żyć w 
tej chwili, a „wszystko i wszys:y powinni 
byli tchnąć miłością i nadzieją. 

— Kiedy pan się z wujem zobaczy ? — 
zapytała Nina po skończonej modlitwie, 

— Jeszcze dziś wieczorem, 

— Będzie mu pan mówił o mnie? 

— Przez cały czas, aż dopóki go nie 
przejednam. 

— Nie boi się pan, że każe bardzo się 
prosić ? 

— Dla czego? 

— Bo chodzi tu o dużą sumę pieniędzy. 

— Ile, mniej więcej ? 

— Trzykroć stotysięcy franków. 

— flo za bezcen. Wyborny interes! 
Mój wuj nie jest tak niezręczny, aby go z 
rąk wypuścić ! 

— A jeżeli ja się nie podobam wujo- 
wi pana? 

— Niech się pani nie obawia! ma do- 
bry gust! Przyjdzie pani na procesyę, jutro ? 

Tak, będę stać za krzyżem. Czy 
pan także przyjdzie? 

— Naturalnie. A nawet razem z pa- 


nem de Saverne, aby panią zobaczył, za” 


chwycił się i pragnął eo prędzej nazwać 
swoją siostrzenicą. 

— Och! jakże się lękam! A więc, w 
każdym razie trzeba będzie się postarać za- 
wrócić mu w głowie? 

— Bez wątpienia ! 

— (zy lubi blondynki ? 

— Blondynki, brunetki, szatynki i t. d. 

— I.. kulawe? — spytała Nina, mru- 
gając oczyma zaniepokojona. 

— Żona jego nią była, musi więc mieć 
do nich wstręt. Nienawidził swojej żony! 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu krai ń- 
skiego zakończyło się hałaśliwą sceną, 
zwróconą przeciw prezydentowi rządu krajo- 
wego bar. Hainowi, a zainicyowaną przez 
posłów katolicko-słoweńskich przy współu- 
dziale galeryi. 

Impuls do tego dała interpelacya Hri- 
bara i tow; interpelowali w sprawie 
ogłoszonego w Laibacher Zig. urzędowego 
komunikatu o aferze kasynowej stanowiącej 
przedmiot obrad. Komunikat ten mianowicie 
zbijając odmienne wersye, stwierdza na pod- 
stawie wyników śledztwa przeprowadzone- 
go przez prokuratoryę Państwa, że podczas 
zeszłorocznych ekscesów przed kasynem nie- 
mieckiem był dany przynajmniej jeden strzał 
do kawiarni w gmachu kasyna. Zarazem ko- 
munikat podnosi, że sprawa ta, jako wybryk 
jednostkiżnie uwłacza honorowi narodu sło- 
weńskiego, ani m. Lublany. 

Prezydent Hain oświadczył w języku 
słoweńskim, że hałas w Sejmie nie dozwolił 
mu, jak tego pragnął, przemówić w tej spra- 
wie na poprzedniem posiedzeniu, że dlatego 
uciee się musiał do ogłoszenia deklaracyi 
w dzienniku urzędowym i że nakoniec zby- 
tecznem byłoby, by ponownie swe zapatry- 
wanie wyłuszczał. 

Wniosek p. Hribara, by utworzono dy- 
skusyę nad odpowiedzią p. Haina został od- 
rzucony. 

Następnie.p. Sustersic polemizował 
z wywodami Haina, a Krek (katol.-narod.- 
Słoweń.) postawił nagły wniosek, aby Sejm 
wyraził ubolewanie z powodu, iż prezydent 
kraju w Sejmie prawie wyłącznie przema- 
wia po niemiecku i aby Sejm zażądał, by 
Wydział krajowy odtąd nie przyjmował 
wcale pism Rządu krajowego w języku nie- 
mieckim, 

Po odpowiedzi Haina w języku słoweń- 
skim nagłość wniosku przyjęto. 

Gdy Marszałek ogłosił wynik głosowa 
nia, SŚustersie rzucił książkami i zawołał : 
Precz Hain! precz z nim! Na ten znak po- 
słowie katol-narodowi i galerye rozpoczęły 
ogromny hałas, wśród okrzyków : „Abzug 
Hain !* i 

Marszałek powstał z miejsca i zamknął 
posiedzenie. Hain został podczas całej wrza- 
wy na swem miejscu i wyszedł z sali dopie- 
ro wówczas, gdy posłowie zaczęli się roz- 
chodzić. 


F} KRÓL JERZY SASKI. 


Z Drezna telegrafują pod datą dzi- 
siejszą: Król Jerzy saski zmarł o go- 
dzinie 2 minut 25 w nocy. 

Dalsze w ciągu nocy otrzymane depe- 
sze podają następujące szczegóły: 

Onegdaj popołudniu odbyło się pono- 
wnie konsylium u łoża króla, które stwier- 
dziło, że stan sił jest bardzo niezadowala- 
JĄCY; czynność serca znacznie zmniejszona, 
nogi obrzmiałe. Król cierpi na bezsenność. 

Król został wezoraj zaopatrzony Św. 
Sakramentami. Obawiają się, że śmierć na- 
stąpi dzisiejszej nocy. 


— Ach! mój Boże! w takim razie js... 

— Niech pani włoży swoją suknię z 
muszlinu. 

— Dla wuja? 

— Ba! pan de Saverne jest znawcą; 
zostanie ujęty wytwornością pani. 

— Dobrze, dobrze! włożę suknię mu- 
szlinową. — Odrzekła młoda dziewczyna z 
uległością. 

A ponieważ siły jej wracały — kura- 
cya widać należała do najlepszych — po- 
zwoliła się pocałować po raz trzeci a potem 
odeszła trochę oszołomiona przez las mro- 
czny, ukochany las Montberthier, w gęstwi- 
nie którego, niewidzialne koniki polne wy- 
spiewywały radośnie ku wsehodzącym gwia- 
złom. 

Nina nie spała tej nocy; dlugie go- 
dziny pozostawała na modlitwie. A od cza- 
su do czasu, gdy lekki wietrzyk powiewa, 
czuła zapach swoich kwiatów rozsnuwający 
się po lesie i unoszący się szerokiemi stru- 
gami ku niebu, jakby wzywające opieki Boga 
nad jej miłością. 


IX. 


Rzeczywiście, panna Nina nie miała 
słuszności myśląc, że pan de Saverne ma 
szezególniejsze zamiłowanie do kulawych ko- 
biet, To prawda, że kiedyś, pojął jedną z 
nich za żonę, ale Nina nie wiedziała, że ka- 
lectwo pani de Saverne było ozłocone je- 
dnym i pół miliona franków posagu. Za 
tę cenę niektórzy bywają wstanie wyzuć się 
z estetycznych poglądów i zapałać miłością do 
ułomnej nawet. Pan de Saverne musiał być 
jednym z takich. 

Zresztą, mąż taki jak on, wart był 
półtora miliona. Bardzo wymowny, wesoły 


Dresdener Journal ogłasza, że król po- 
ruczył następcy tronu swoje zastępstwo w 
rządach. 

Jak wiadomo, po pierwszym ataku cho- 
roby — nieuleczalnej zresztą, bo polegają- 
cej na zmianach, znanych pod nazwą zwa- 
pnienie aorty, — nastąpiło dzięki energi- 
cznej akeyi leczniczej tak znaczne polepsze- 
nie, że zaniechano nawet wydawania binle- 
tynów. Król miał się przesiedlić do swej 
wili Wachwitz, gdy nagle — cztery dni 
temu — objawy chorobowe wróciły znowu, 
zgoła niespodzianie i z taką siłą, że o zaże- 
gnaniu niebezpieczeństwa nie mogło już 
być mowy. 

Jerzy II. był drugim z rzędu synem 
króla Jana i królowej Amelii. Urodzony 
dnia 8 sierpnia 1832 poświęcił się od weze- 
snej młodości służbie wojskowej, którą peł- 
nił naprzód przy artyleryi, następnie zaś w 
konnicy. 

W roku 1866 jako generał - major do- 
wodził I. saską brygadą jazdy. Brał także 
udział w wojnie francusko - niemieckiej w 
roku 1870/1. Pod jego to komendą korpus 
saski walczył pod Nonart i Beaumont, pod 
Sedanem i murami Paryża. 

Mianowany w roku 1888 marszałkiem 
polnym i generalnym inspektorem armii nie- 
mieckiej, wydał znany, niezwykle ostry roz- 
kaz dzienny przeciw niewłaściwemu obcho- 
dzeniu się przełożonych z żołnierzami. 

Na tronie zasiadł po śmierci brata 
swego Alberta, który dnia 19 czerwca 1902 
zmarł bezpotomnie. 

Król Jerzy miał za żonę infantkę por- 
tugalską, Maryę Annę, poślubioną przezeń 
w roku 1859, a zmarłą w roku 1884. 

Na tron ojcowski wstępuje najstarszy 
syn zmarłego ks. Fryderyk August, 
urodzony w roku 1865, ożeniony z ks. Lu- 
dwiką Moskańską, dzisiejszą hrabiną Mon- 
tignoso. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


m 


Pod Mukdenem. 


Dotychczasowe wiadomości z miadżur- 
skiej widowni boju brzmią niekorzystaie dla 
Rossyi. Nie można jednak jeszcze mówić o 
przegranej Kuropatkina. Pamiętać należy, że 
stoją naprzeciw siebie dwie armie w osól- 
nej sile 600.000 ludzi, rozciągnięte ogromnie 
długą linią, tak, iż właściwie toczą się ró- 
wnocześnie trzy wielkie bitwy. 

Przypomnieć dalej wypada, że bitwa 
pod Liaojanem trwała przez dni 7, a sto- 
sunkowo nie miała ani w połowie tak do- 
niosłego znaczenia, jak boje pod Mukdenem. 
Tam bowiem szło jedynie o powstrzymanie 
Japończyków, tu zaś nastąpić musi rozstrzy- 
gnięcie calej dotychczasowej kampauii i lo- 
sów Portu Arthura. Niezliczone zaś przyto- 
czyć można przykłady z historyi na dowód, 
jak zmiennym bywa los bitew, jak często w 
ostatniej chwili drobna nawet okoliczność 


i swobodny światowiec, rozsiewał zachwyty 
w około, a pomimo, iż obecnie miał już 
skończonych lat pięćdziesiąt, kobiety po- 
siadające smak wytworny, nie gniewały się 
wcale, jeżeli chciał niemi zająć się na chwilę, 

Był słuszny, pełen siły męskiej, pro- 
sty jak trzeina. Ponieważ ręce miał wyją- 
tkowo piękne, nosił na palcu lewej ręki hi- 
storyczny pierścień, który, jak utrzymywał, 
należał do pięknej Gabryeli i chętnie nim 
się popisywał przed swojemi przyjaciólkami. 
Pannom opowiadał, że ten pierścionek po- 
chodzi od Maryi Stuart. 

Ale od kilku miesięcy, wuj Michała 
nie chwalił się tak bardzo pierścionkiem. 
Czuł, że się starzeje; cierpiał na reumatyzm: 
przekonywał się ze smutkiem, że jego mu- 
szkuły tracą swoją elastyczność, skoro je 
naraża na zbyt silne ćwiczenia fizyczne. Sło- 
wem widział, że zbliża się dzień, w którym 
będzie musiał oddać się wyłącznie rozkoszom 
rodzinnego życia. 

Ach! gdyby żona była mu pozostawiła 
dzieci, z jakiem staraniem byłby je wycho- 
wywsał na wsi, zdala od hałasów świata, w 
towarzystwie kilku szpiców o rozezulonym 
wzroku, jak owe pieski, które widywał da- 
wniej u swoich kochanek ! 

Ale eóż! nie miał dzieci, a starość go 
przerażała czasami, w słotne wieczory zi- 
mowe. Miał wprawdzie siostrzeńca, ale ten 
duży chłopiec, z którego zrobił swego se- 
kretarza, wydawał mu się teraz za starym 
na Syna, a za młodym na przyjaciela. Jemu 
było potrzeba kogoś wdzięczniejszego, czul- 
szego, mniej zajętego turbinami, mniej obe- 
znanego z wartością kursów Transvaalu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przechyla szalę zwycięstwa w sposób zgoła 
nieprzewidziany. 

Telegramy z pola walki są w przewa- 
żnej części niejasne, miejscami zaś wprost 
nawet sprzeczne. Dla stanowczego więc kry- 
teryum wypadków brak na razie podstaw. 
Wobec tego poprzestajemy znowu na chro- 
nologieznem zestawieniu depesz, jakie otrzy- 
maliśmy wezoraj po zamknięciu numeru i 
dzisiaj rano. 


Dnia il b. m.: 


Standard donosi z głównej kwatery 
Kurokiego: Po dwudniowej ciężkiej walce 
opór Rossyan nad wieczorem d. 11 b. m 
zupełnie został złamany. Japończycy 
maszerowali w liniach tyralierskich wśród 
nadzwyczaj gwałtownego ognia nieprzyjaciel- 
skiego przez odkrytą równinę do ataku, po- 
czem wdrapali się na skałę, na której stała 
świątynia. Przyszło do walki na bliską metę, 
zakończonej odwrotem Rossyan. Prawe 
skrzydło armii Kurokiego dokonało, po ode- 
braniu opuszczonych z początku pozycyj, zwro- 
tu i przeszło do ataku, podczas gdy lewe 
skrzydło atakowało nieprzyjaciela koło Jentai. 
Japońska artylerya nie mogła wcale wziąć 
udziału w walce. Japońska piechota jednak 
po części pod ochroną mgły zmusiła Ros- 
Syan do stopniowego odwrotu. Artylerya 
rossyjska została do ostatniej ehwi- 
lina swem stanowisku. 


Dnia 12 i 13mb. ma 


Marszałek Oyama donosi o walkach 
w dniach 12 i 13 b. m.: 

Koło Pensiku odparliśmy dnia 12 
b. m, wszystkie kontrataki nieprzyja- 
cielskie. Ponieważ nieprzyjaciel wieczo- 
ram tego dnia cofał się, przeszły dnia 13 
b. m. nasze wojska do ataku z brzaskiem 
dnia. Ruch skrzydłowy naszego silnego od- 
działu konnicy pod dowództwem księcia Ka- 
mia przyczynił Się znacznie do pomyślnego 
ułożenia się naszego stanowiska w tej o- 
kolicy, , 

Środkowa i lewa kolumna naszej pra- 
wej armii dalej atakowały nieprzyjaciela i 
zajęły ważne pozycye. Operacye naszej środ- 
kowej armii miały nadal pomyślny przebieg. 
Nieprzyjaciel został tu wyparty 
z kilku pod względem strategicznym wa- 
żnych punktów. Lewa armia zaatakowała Sza- 
hupu i okolicę i obsadziła tam już kilka pun- 
któw. Do Jentai nadchodzą ciągłe nasze po- 
giłki w znacznej liczbie. 

Marszałek Oyama donosi: Koło Pen 
siku w środę (12 b. m) wszystkie ata- 
ki nieprzyjaciół odparto. Prawa ar- 
mia wysłała oddział do Szikaolin 8 mil na 
północ od Pensiku, by odciąć nieprzyjaciela. 
Srodkowa i lewa kolumna prawej armii ob- 
sadziły we środę kilkapozycyj na północny 
wschód od Jentai i ścigaly nieprzyjaciela. 
Środkowa armia zaczęła swe operacye we 
wtorek w nocy i we środę rano dotarła do 
wyżyn położonych w odległości kilku mil 
na wschód od Jentai. Podczas walki zabra- 
liśmy 2 działa polne i 8 Jaszczyków, a pod- 
czas pościgu nieprzyjaciela dalszych 11 dział 
i wozów z amunicyą oraz 150 jeńców. Po- 
ścig nieprzyjaciela przez prawą i środ- 
kową armię postępuje z wielkiem po 
wodzeniem. We środęo 12 mil na zachód 
od Jentai osaczono oddział nieprzyjacjelski 


£isty paryskie. 


Paryż, w październiku 1904. 


(Tout-Paris powraca. — Toalety Paquina i ka- 
pelusze à la Gainsborough. — Premiera w Nou- 
veautés. — „lou“ sezonu jesiennego: „LES 


trois Anabaptistes“. — Nowoczesne czarowni- 
ee. — Fantin-Latour: Wspomnienie pośmier- 
tne. Le fiacre à quinze sous! czyli 
nowe dorożki z taksametrem. Oduowienie 
zamku Malmaison i jego dzieje w ciągn stu- 
lecia. — Romans „flou“ i romans à these). 


ai 


(Ciąg dalszy). 


RANNA 


Pani Lepailleur przypadkiem dowie- 
działa się o nieenem zachowaniu się mę- 
ża swego, zwierzyła się ze strapienia swe- 
go najlepszej swej przyjaciółce p. Radiguet, 
żonie substytuta (zastępcy sędziego), ta zaś 
wymaga kategorycznie od męża ostrego wy- 
roku na niewiernego męża swej przyjaciółki, 
przybywa nawet na rozprawę, celem nad- 
zoru męża. Pod jej argusowem spojrzeniem 
zastępca sędziego w imieniu moralności pu- 
blicznej rzuca gromy na tego Don-Juana 
bulwarów, który... na tego zawodowego u- 
wodziciela, który... i t. d. i żąda surowego 
wyroku. Lepailleur oburzony do żywego tą 
zdradą, mści się. Prosi o głos i pyta, czy 
p. Zastępca ma prawo bawić się w obrońcę 
moralności publicznej, on, który zdradza swą 
żonę, a zarazem najlepszego swego przyja- 


z działami. Oddział rozpoczął ucieczkę w for- 
malnej panice, Lewa armia we wtorek w 
nocy atakowała nieprzyjaciela w pobliżu linii 
kolejowej o 10 mil na północny wschód od 
Jentai. Jej środkowa kolumna we środę po 
południu po zaciętej walce pod Lantzechich 
w oddaleniu 5 mil na północny zachód od Jen- 
tai zabrała 16 dział. Kolumna ścigała nieprzy- 
jaciela, który uciekał w nieładzie i zabrała 
mu dalsze 4 działa. Nieprzyjaciel próbował 
dwa razy kontrataku, ale oba razy został 
odparty. Prawa kolumna lewej armii zabrała 
podczas pościgu nieprzyjaciela koło Sziliho 
5 dział i 5 jaszczyków. 

Telegram gan. Kuropatkina z d. 
13 b. m. opiewa: Wedle otrzymanych do 
godz. 1 wiadomości dnia 12 b. m. dwa 
pułki naszego prawego skrzydła po znacz- 
nych stratach, pozostawiwszy ar- 
tyleryę, rozpoczęły odwrót. Ko- 
mendant brygady został zraniony a komen- 
dant jednego pułku poległ. Później oba 
pułki pod komendą pułkownika Wannow- 
skiego odebrały stracone poprzednio 
działa. Rezultat jednakowoż koń 
cowy walki dnia 12 b. m. stoczonej na 
tem skrzydle był w skutek nocnego ataku 
japońskiego niepomyślny. Wojska 
zostały zmuszone nietylko opuścić swe sta- 
nowiska, ale straciły ponownie odebrane Ja- 
pończykom działa i cofnęły się na wy- 
znaczone im z góry stanowiska nad rzeką 
Szakhe. 

Generał Sacharow telegrafował do 
sztabu generalnego w dniu wczorajszym : 
Pierwsza armia mandżurska podjęła dnia 13 
b. m. na nowo walkę. Nieprzyjaciel rozwi- 
nął silną ofenzywę na nasze prawe skrzy- 
dło, szezególnie koło miejscowości Sialiuk- 
hedzy. Nasze wojsko utrzymało się na 
wszystkich pozycyach i odparło ataki 
Japońskie. Także utrzymano pozycje na 
naszem najskrajniejszem prawem skrzydle. 
Ze względu jednak na to, że stanowisko 
wojsk, które broniły dróg prowadzących do 
Sialiukhedzy, w stosunku do naszych wojsk 
prawego skrzydła było zanadto wysunięte, 
wydano rozkaz, aby wojska nasze tyl- 
ko do wieczora się trzymały, a potem 
się cofnęły celem uniknięcia zbyt wiel- 
kiego izolowania, Ruch odwrotny rozpoczął 
się w dobrym porządku o godzinie 6 wie- 
ezorem. Lewe skrzydło armii naszej atako- 
wało dnia 12 b. m. wąwozy i po bardzo 
zaciętej walce obsadziło skaliste wzgórza w 
pobliżu tych wąwozów. Ponieważ jednak Ja- 
pończycy otrzymali znaczne posiłki, wydano 
rozkaz, aby wojsko nasze cofnęło się nieco 
w tył wobec groźnego niebezpieczeństwa, na 
które narażało się na swych zbyt ekspono- 
wanych pozycyach. Dnia 18 b. m. odzna- 
czył się Szczególnie 4 pułk wsehodnio-sybe- 
ryjski, 4 pułk irkueki i 85 pułk wyborski. 
Nasze Straty podczas tych trzydnio- 
wych walk są znaczne. 

Marszałek Oyama donosi, że bitwa 
na całej linii jest w toku i że Japończycy 
czynią ZAdowalające póstępy. 

Agencya Flavasa otrzymała z Mukdenu 
telegram następującej treści: Japońskie 
wojska odniosły wielkie zwycię- 
stwo. tossyanie cofają się powoli 
w kierunku na północ; ponieśli oni znaczne 
straty. Walka trwa dal ej. Oenzura de- 
pesz jest Surowa, i 


nh 


ciela, p. Sędziego Marjolin, gdyż przyjaciółką 
jego jest właśnie owa Bobeta, która tresuje 
świnki morskie į jedną z tych świnek wy- 
tresował sam P. Substytut i nazwał ją wła- 
snem Imieniem Ernest! Skutek tego opowia- 
dania jest nadzwyczajny: pani Radiguet ble- 
dnie, panu sędziemu Marjolin krew uderza 
do głowy, Pan Zastępca mdleje, atrybunał z 
ogromnym pospiechem uwalnia oskarżonego 
Don-Juana, który wychodzi tryumfalnie wśród 
śmiechu całego audytoryun. Ten pierwszy 
akt gam  Slebie stanowi już bardzo we- 
sołą i dowćlpną całość, ale jest on zarazem 
podstawń ala dalszych dwóch aktów, w któ- 
rych adwokatka Wirginia, porzucona przez 
męża swego 1 dlatego nienawidząca rodu mę- 
skiego, popycha panią Radiguet do zemsty; 
w których Poznajemy dwóch przyjaciół p. 
Radiguet, którzy z nim razem stanowili znaną 
w Quartier Latin „trójkę hultajską* prze- 
zwaną: „L%S trois Ąnabaptistes*; w których 
nareszcie POPTZEZ różne perypetye sprytu ko- 
biecego, NAIWROŚCI męskiej i humoru auto- 
rów, nastaje z%0da w poróżnionych stadłach 
małżeńskich. Wszyscy odehodzą zadowoleni z 
wyjątkiem „Maitre Virginie“, która odna- 
lazłszy swe50 męża, ofiarowuje mu swą osobę 
i swój majątek, ten zas, uważając w skromno- 
ści swej, Ż t0 Za wiele, zostawia osobę, a za- 
biera majątek i uchodzi do Belgii. 

Tak więć wesoło rozpoczął się sezon 
w teatrach paryskich — o ile w ogólności już 
rozpoczął Się. Wielka ilość teatrów bowiem, 
zapowiada Otwarcie dopiero na koniec pa- 
ździernika, albo początek listopada. Ta ocię- 
Żałość i apatya teatrów wychodzi na korzyść 
halom koncertowym; wszystkie otwarte są 
i zaopatrzone świetnym programem od l 
września, % że Paryż obecnie pełnym jest 


»Gazeta Lwowska« z dnia 16. października 1904. 


3 


aae v ee a e aaa ma e 


Berliner Tageblatt dowiaduje się z Pe- 
tersburga, jakoby generałowie Rennenkampf 
i Kasztaliński otoczyli Kurokiegoi 
odeięli go od reszty armii ja- 
pońskiej. 


Luźne wiadomości 


Daily Telegraph donosi z Czifu dnia 
13 b. m. Komunikacya na dźonkach z Por- 
tem Arthura zupełnie ustała. Ohińczycy do- 
noszą, że Rossyanie zabrali wszystkie w Por- 
cie Arthura znajdujące się dżonki, aby na 
nich wysłać z miasta wszystkich podejrza- 
nych. Od dwóch dni Japończycy atakują po- 
nownie Jezau, lecz Rossyanie skutecznie go 
bronią. Wyjazd floty bałtyekiej w nocy na 
14 z Libawy, był jak z Petersburga dono- 
szą tylko manewrem. Eskadra już powróciła 
tam. 

Rząd japoński zwrócił dla zwykłego ru- 
chu między Nowym Jorkiem, a Japonią 6 
okrętów, które zabrał po wybuchu wojny i 
zmienił na statki transportowe. 


KRONIKA 


Lwów, 15 października. 


„Ma Polu Chwały 
Henryka Sienkiewicza, 


Na Kahlenbergu obchodzoną ma być uro- 
czyście w październiku b. r. pamiątka wiktoryi 
wiedeńskiej, W kościele miejscowym wmurowaną 
zostanie tablica pamiątkowa. Komitet urządzają- 
cy ten obchód historyczny, wysłał serdeczne za- 
proszenie do Henryka Sienkiewicza, który try- 
logię swoją „Na polu chwały* poświęcił temu 
wiekopomnemu zwycięstwu i jego Bohaterowi 
Janowi Sobieskiemu. 

Równocześnie z tą uroczystością rozpocznie- 
my drukować dalszy ciąg powieści „Na polu 
chwały“ już bez przerwy, do samego końca, — 
Wiadomość tę ogłaszamy z równą radością, z 
jaką ją niewątpliwie przyjmą Czytelnicy naszego 
pisma. 


— Kalendarz. Niedziela (16) Gawła 
opata. — Rodzisława. — Dyonysia. 

Wschód słońca o godzinie 6 24 rano, za- 
chód o godzinie 5 08. 

Poniedziałek (17) Lucyny. — Zastysława. — 
Jerefteja ep. m. 

Wschód słońca o godzinie 626, zachód o0 
godzinie 5 08. 


— Obiad parlamentarny. We czwar- 
tek o godzinie pól do 8 wieczorem odbył się u 
JE. P. Marszałka krajowego Stanisława hr. Ba- 
deniego obiad na 40 nakryć, w którym prócz 
Gospodarza wzięli udział: Ich Ekse. P. Minister 
dla Galicyi dr. Piętak, b, Minister Filip Zaleski, 
Metropolita ks. Szeptycki, gubernator Banku au- 
stro-węgierskiego dr, Biliński i Apolinary Jawor- 
ski, dalej Wiceprezydent Namiestnietwa Włodzi- 
mierz hr. £oś, radcy Dworu dr. Tadeusz Pilat 
i Struszkiewicz; posłowie na Sejm krajowy: 
Wincenty Kraiński, Gniewosz, Dąmbski, dr. Mars, 
Sozański, Bal, Cielecki, br. Brunicki, Wiśniew- 
ski, ks. Mazikiewicz, Rotter, Traczewski, dr. Tru- 
skolaski, dr. Loeweusteiu, dr. Górski, dr. Ole- 
śnieki, Władysław Wiktor Ozaykowski, Jan 


gości — nie zagranicznych, lecz z prowincji, 
przybywających dla wpisów październiko- 
wych — tych gości niezbyt krytycznych, któ- 
rzy wchodzą tam, gdzie zastają otwarte po- 
dwoje — przeto hale koncertowe przepełnione 
są i zagarniają co wieczora dochód 8 — 
10.000 fr. 

Oprócz teatrów zastali Paryżanie z po- 
wrotem cały szereg zdarzeń, bądź to za- 
bawnych, bądź smutnych, lecz zawsze nada- 
jących się jako temat zajmujących rozmów. 
Przedewszystkiem więc pikanteryą 1 misty- 
eyzmem tchnące procesy czarownic, (za- 
rownie? — Czy to nie anachronizm? Oza- 
rownice wszakże, to zjawisko wykwitłe na 
gruncie średniowiecznej kultury, a procesy 
czarownic nierozłączne są w wyobraźni na- 
szej z paleniam na stosie, iinnymi objawami 
fanatyzmu zabobonnego tłumu. Tak, w istocie, 
czarownice te nazywają się dziś spiryłystka- 
mi, mediumistkami i tym podobnemi uczo- 
nemi nazwami, lecz w gruncie rzeczy różnią 
się one od swych średniowiecznych poprzed- 
niczek chyba tem, że gdy tamte działały 
często w dobrej wierze, to te praktykują 
mniej lub więcej udoskonalone szalbierstwa. 
W jednym i drugim wypadku zaś, żyznym 
gruntem dla tego rodzaju praktyk jest za- 
bobon tłumu, tylko, że na tłum ten w dwu- 
dziestym wieku składają się niekoniecznie 
najniższe tylko warstwy Społeczne. Wszakże 
znana paryska wróżka, pani de Thóbes ma 
swą klientelę w najwyższych sferach arysto- 
kratycznych. Są zresztą między teraźniejsze- 
mi wróżkami takie, które mają najgłębsze 
przekonanie, że wykonywują zawód uczciwy, 
że przyjmując zapłatę, istotnie sprzedają coś. 
Nie wywodzą się one, ani od Belzebuba, ani 
od żadnej nieczystej mocy, lecz twierdzą, iż 


Urbański, Horodyski, Vivien, Onyszkiewiez, Moy- 
sa, Vayhinger, Wincenty Gnoiński, Białoskórski, 
Michałowski, Buynowski i Kramarczyk, radca 
Wydziału kraj. szef biura prezydyalnego dr. Jó- 
zef Ekielski, sekretarz Wydziału kraj. p. Karol 
Kucharski i syn gospodarza Stanisław Henryk 
hr. Badeni. 

Drugi obiad parlamentarny odbędzie się 
u JE P. Marszałka kraj. w poniedziałek, 17 
b. m. 


— Wydział krajowy odbył wczoraj 
wieczorem pod przewodnictwem JE. P. Marszałka 
krajowego Stanisława hr. Badeniego dwugodzinne 
posiedzenie w sprawie załatwienia sporu między 
Rządem a krajem w sprawie klinik lwowskich. 
Obrady były ściśle poufne. 


— Pomnik Mickiewicza. Na placu 
budowy robotnicy stale są zajęci montowaniem 
Geniusza, odczyszczaniem części granitowych ko- 
lumny, rozbiórką rusztowań i niwelowaniem naj- 
bliższego miejsca, które w przyszłości otoczy pię- 
knie pomyślana, żelazna balnstrada. 

Komisya wybrana na posiedzeniu Rady 
miejskiej, podzieliła się wczoraj wieczorem na 5 
sekcyj: dekoracyjną, zaproszeń, przyjęcia gości, 
pochodową i finansową. Do współudziału w pra- 
cach komitetu miejskiego zaproszono pp.: Adama 
Krechowieckiego, Michała Rollego, Br. Lasko- 
wniekiego, Langa oraz K. Pepłowskiego. Prócz 
tego kooptowano z grona urzędników magistratu 
pp. Zawistowskiego i Heunocha, 

Równocześnie w biurze komitetu zebrali 
się reprezentanci wszystkich lwowskich Stowa- 
rzyszeń śpiewaczych i omówili sprawę udziału 
swego w uroczystości odsłonięcia. 

Pani Anna Szałkiewiczowa za przykładem 
właściciela kawiarni „Monopol“ p. Heksla, od- 
dała komitetowi budowy pomnika Mickiewicza 
okna swe i balkon, zkąd bardzo dokładnie oglą- 
dać będzie można całą uroczystość. Bilety na te 
miejsca sprzedaje w biurze komitetu w godzi- 
nach urzędowych (od 6—8 wieczorem) p. Kazi- 
mierz Pepłowski. 

Wobec tego, iż trybun dla publiczności nie 
będzie na placu Maryackim, miejsca wspomnia- 
ne znajdują wielu chętnych nabywców. 

Składki płyną z każdym dniem obficiej; 
widocznie publiezność uwierzywszy w szybki ter- 
min odsłonięcia pomnika, pragnie teraz wyna- 
grodzić dawniejszą swoją wstrzemięźliwość 'i nie- 
ufność. Na ręce prezesa Radziszewskiego złożyli 
pp.: ©. Hoszowski 5 K., Antoni Medycki 20 K.; 
na listy: wiceprezesa Kreehowieckiego — dr. Jó- 
zef Wiezkowski 10 K.; J. Ekielskiego — 56K. 
60 h.; Józefa Ohołodeckiego (nr. 181 i 422) 
65 K. 88 h; wreszcie na III listę sekretarza 
Rollego 10 K. 20 h.; razem 167 K. 68 h. 

Komitet prosi wszystkich posiadaczy list 
składkowych o możliwie najszybszy ich zwrot — 
choćby z najdrobniejszą kwotą — pod adresem 
prof. Radziszewskiego (ul. Długosza 6). 

Polecamy wszystkim gorąco róże Miekie- 
wiczowskie, listowy papier Miekiewiczowski i 
portrety Wieszeza, wydane przez p. Antoniego 
Medyckiego (Halicka 15), bardzo odpowiednie 
na pamiątkę obchodu dla dziatwy szkolnej. 

— W Archikatedrze łać. odbyło się 
dziś przed południem uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy á. p. Tadeusza Kościu- 
szki, które odprawił ks. prałat dr. Lenkiewicz. 
W nabożeństwie wzięli udział: Rada miejska z 
prezydentem m. Lwowa dr. Małachowskim i 
oboma wiceprezydentami, delegacye stowarzy- 


opierają się na podstawach naukowych, a je- 
żeli w salonach ich znajdują się jeszcze wy- 
pchane puszezyki, czaszki i piszczele, to tylko 
z poszanowania tradycyi. I tak słynna cza- 
rodziejka z Marly, która zajmowała się 
wskrzeszaniem umarłych, w obronie swej 
wyraziła się jak następuje: „Nikt chyba 
twierdzić nie będzie, iż doświadczenia spi- 
rytystyczne są manipulacyą nieuczciwą, lub 
że medyumizm jest wynalazkiem oszukań- 
czym“. Druga znów „praktykująca* w Wer- 
salu, powoływała się na sugestyą, hipnotyzm 
i tełepatyę, wskazując (zresztą zupełnie słu- 
sznie) na znanych lekarzy paryskich, którzy 
są zwolennikami tych nowych „metod lecze- 
nia“. Czarodziejka z Folies-Mórieourt na- 
reszcie, która pośredniczyła w stosunkach 
umarłych z żywymi, dając niepocieszonym 
po śmierci osób ukochanych iluzyę obcowa- 
nia z niemi, broniła nietylko swej uczciwo- 
Ści, lecz wprost z dumą twierdziła, że jest 
użyteczną dla ludzkości. Nigdy ona nie za- 
smucała klienta, zawsze przepowiadała mu 
szczęście, zawsze przekonywała go, że silną 
wolą i wysiłkiem potrafi przezwyciężyć trud- 
ności, starała się obudzić sumienie, działała 
więc w każdym kierunku umoralniająco. 
I w tem właśnie tkwi dziwne pomieszanie 
pojęć: cała rzecz leży w tem, aby zrozumieć, 
że koić ból i umoralniać — to dobrze, lecz 
zamiast kłamstwem, należy czynić to prawdą, 
zamiast zaciemniać umysły, należy je roz- 
świetłać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


szeń lwowskich, cechy ze sztandarami oraz liczna | radnych. oraz delegaci Kasy chorych z dyr. p. 


publiczność. 

W czasie nabożeństwa, chór Tow. „Lu- 
tni* wykonał kilka pieśni religijnych. 

— Uroczysty wieczór ku uczezeniu pa- 
mięci Tadeusza Kościuszki odbędzie się w nie- 
dzielę, 16 b. m., w Tow. im Kilińskiego. 


$ Ze spraw miejskich. Komisya pra- 
wnicza Rady m. Lwowa obradowała we środę 
nad poruszoną przez wiceprezydenta miasta p. 
Ciuchcińskiego sprawą wezwania dyrekcyi Kolei 
konnej do wybudowania, po myśli kontraktu, 
nowych linij. które ze względów komunikacyj- 
a więc przede- 
wszystkiem w ulicy Janowskiej. Komisya pra- 
wniezą wypowiedziała swą opinię w kierunku 


nych byłyby najpotrzebniejsze, 


negatywnym, a to między innemi dla tego. że — 


zdaniem komisyi — koncesya dla nowej linii 


mnsiałaby opiewać znowu na lat 50, miasto zaś 
zasadniczo musi dążyć do tego, by przynajmniej 
nie przedłużać koncesyi dotychczasowej tramwayu 
konnego. 

Przedwczoraj Stowarzyszenie gospodnio- 
szynkarskie wniosło do prezydyum miasta pro- 
test przeciwko uchwalonemu przez Radę miejską 
podwyższeniu opłat konsnmcyjnych od napojów 
gerących. 

Gazownia miejska otrzyma wnet nowy bu- 
dynek dla produkcyi amoniaku. Budowa dopro- 
wadzona już jest pod dach, wewnętrzne wykoń- 
czenie nastąpi jak najrychlej, tak, że już w zi- 
mie prodnkcya amoniaku i wody amoniakowej 
odbywać się będzie w nowym budynku. Gazo- 
wnia lwowska wytwarza przy wyrobie gazu około 
półtora miliona kilogramów wody amoniakowej, 
a przy destylacyi wody około 40.000 klg. amo- 
niaku technicznego. 

W ostatnich dniach postanowi'ną została 
zasadniczo budowa rakarni. Budynek ob: cny jest 
zrujnowany i wrzyna się już powoli w siedziby 
ludzkie, a jeszeza przed 10 laty został przerzu- 
cony dla potrzeb przytuliska Brata Alberta, z 
którym bezpośrednio sąsiaduje. Nowa rakarnia 
ma być pestępowo urządzoną, a pierwszą tego 
cechą będzie brak ścierwiska, które zatruwa do- 
koła powietrze. Padlina będzie przetwarzaną za- 
pomocą umyślnego aparatu (t, zw. Kefil- Desin- 
fector“) na mączkę nawozową; prócz tego wyzy- 
gkiwane będą odpowiednio tłuszcze, białko i inne 
odpadki. Jak obliczono, we Lwowie zakopnje się 
rocznie w przecięciu około 300.000 klg. padliny 
do ścierwiska, jakkolwiek można ją bardzo ren- 
townie wyzyskać, 

Dnia 15 b. m. odbędzie się posiedzenie 
stałej komisyi zdrowotnej miejskiej. 

— Z „Gwiazdy“. Stowarzyszenie lwow- 

skich rękodzielników „Gwiazda* urządza w po- 
niedziałek, d. 17 b. m, o godzinie 8 uroczysty 
wieczór Kościnszkowski. 
Zjazd lekarzy okręgowych 
W lokalu Towarzystwa lekarskiego przy ulicy 
Dominikańskiej odbył się wczoraj Zjazd lekarzy 
okręgowych pod przewodnictwem dra Nattera. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, przewodniczący zdał sprawę 
z działalności stałego komitetu wykonawczego 
dla uzyskania emerytur i pensyi wdowiej. 

Z kolei dr. Zasadzki referował sprawę 
stworzenia własnego funduszu emerytalnego przy 
Jednem z istniejących Towarzystw lekarskich. 
Nad referatem tym wywiązała się dłuższa dy- 
sknsya, poczem przyjęto następujące wnioski: 

I. Zgromadzenie uchwała w zasadzie stwo- 
rzenie o własnych siłach funduszu emerytalne- 
go, a poczynienie przygotowawczych kroków około 
opracowania projektu porucza stałemu komiteto- 
wi wykonawczemu, który po ukończeniu przedło- 
ży go ogólnemu zgromadzeniu lekarzy. 

II. Zgromadzenie postanawia odnieść się 
do Sejmu krajowego z prośbą 1. aby wyznaczo- 
na na zapomogi dla wdów i sierót kwota 
10.000 koron wstawiona została w budżet nie 
na rok 1906, ale już na rok 19605, 2. aby 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu przeprowa- 
dzenie zmiany ustawy w kierunku stworzenia 
funduszu emerytalnego dla lekarzy okręgowych 
na tych samych zasadach, jak urzędników kra- 
jowych, oraz 3. ażeby z kwoty 10.100 koron, 
przeznaczonych na zapomogi wdów i sierók, 
ewentualną pozostałość oddano dla funduszu 
emerytalnego, przez lekarzy stworzyć się mają- 
cego. 

Następnie omawiano projekt noweli do u- 
stawy o lekarzach okręgowych będącej na po- 
rządku dziennym obecnej sesyi sejmowej i po 
dłuższej dyskusyi uchwalono prosić obecnych na 
zgromadzeniu posłów, należących do komisyi sa- 
nitarnej Sejmu krajowego, aby postarali się o 
przeprowadzenie w tej ustawie kilku poprawek, 
szczególnie w kwestyi przeniesień lekarzy okrę- 
gowych i nałożenia nowego ciężaru, t. j. obo- 
wiązku oględzin bydła i mięsa. 

— Walka z gruźlicą. W wielkiej sali 
obrad galicyjskiej Kasy Oszczędności odbyło się 
wczoraj po południu zebranie konstytuujące Sto- 
warzyszenia dla walki z gruźlicą. W zebraniu 
wzięli między innymi udział: ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, protomedyk radca Dworu Meruno- 
wiez, szef biura prezydyalnego radca Namiestni- 
etwa Zaleski, prezydent miasta dr. Małachowski 
z oboma wiceprezydentami pp. Michalskim i 
Ciuchcińskim , profesorowie Uniwersytetu: dr. 
Gluziński, dr. Kadyi i dr. Mars, dyrektorowie 
galic. Kasy Oszezędności dr. Stroynowski i Ni- 
korowiez, reprezentanci stanu lekarskiego, grono 


Hudecem na czele. 


Obrady zgromadzenia zagaił prof. dr. Glu- 
ziński krótką przemową, w której podziękowaw- 
szy zebranym za liczne przybycie na zgroma- 
dzenie, podniósł, że w porównanin z innemi pań- 


stwami, w których znaną już jest instytucya sa- 


natoryów ludowych dla osób gruźliczych, Pań- 
stwo nasze pozostało na polu walki z gruźlicą 
daleko w tyle, a z pośród poszczególnych kra- 
jów Monarchii Galicya zwłaszcza ma wiele pod 
Mowca zaznaczył 
że jakkolwiek konieczność walki z gru- 
źlicą poruszono już w roku 1893 i na Zjeździe 


tym względem do zrobienia. 
dalej, 


lekarzy w rzasie wystawy krajowej w r. 1094, 


mimo to dopiero w ostatnich miesiącach po- 
wstała myśl zawiązania Towarzystwa dla walki 
z gruźlicą z siedzibą we Lwowie, które miałoby 


komitety lnkalne na prowineji. 

Z kolei na wniosek prof. dr. Gluzińskiego 
wybrano przewodniczącym zgromadzenia dr. Ma- 
łachowskiego, który powołał na sekretarza dr. 
Piaseckiege. 

Po uchwaleniu zasady, że należy zawiązać 
Stowarzyszenie dla walki z gruźlicą, wszyscy 
obeeni podpisali deklaracyę przystąpienia do 
niego, poczem zabrał głos prof dr. Gluziński i 
przedłożył petycyę, jaką Stowarzyszenie wnieść 
ma do Sejmu w kwestyi budowy sanatoryum 
ludowego dla gruźliczych. Przy tej sposobności 
wspomniał mowca, że wykonano już plany gma- 
chu sanatoryum oraz kosztorysy, które załączone 
zostaną do petycyi. Koszta utrzymania sanato- 
ryum wynosić będą rocznie około 200.000 kor. 
Sanatoryum ludowe będzie przedewszystkiem 
przeznaczone dla ludzi ze sfer ubogich, którzy 
nie będą mogli opłacać utrzymania. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: dr. Opolski, Gedroyć, Stachiewiez, Na- 
cher i Dzikowski, uchwalono wnieść dotyczącą 
petycyę do Sejmu. 

W dalszym ciągu zgromadzenia przyjęto 
wygotowany projekt statutu Stowarzyszenia em 
bloc i dokonano wyboru tymezasowego wydziału. 


Do wydziału tego wybrani zostali pp.: b. poseł 
Barwiński, prof. Głluziński, Hudec, dr. Jani- 
szewski, dr. Jordan, dr. Lilien, dr. Legieżyński, 


dr. Piasecki, dr. Stroynowski i Antoni hr. Wo- 
dzieki, 
— Z e. k. kolei państwowych. 


W okręgu dyrekcyi lwowskiej mianowany został 


aspirantem Józef Csato, wolontaryusz w Prze- 
myślu. 

Dalej przeniesieni zostali adjunkci: Stani- 
sław Grossmann z Przemyśla do Przeworska i 
Adolt Kirner z Podwołoczysk do Przemyśla, oraz 
asystent Enstachy Jnrezyński w Przeworsku z 
ursędu ruchu do kierownictwa kolei lokalnej 
Przeworsk-Bachórz- Dynów. 

— P. Męcina-Krzesz ofiarował jeden 
z obrazów, wystawionych obecnie w Salonie sztuk 
pięknych przy placn św. Dueba 1. 10, na rzecz 
biednych miasta Lwowa. Wartość obrazu p. t.: 
„Smierć grajka* ocenili znawey na 1600 K. 

— Z Kasyna miejskiego. W ponie- 


działek, 17 b. m, o godzinie pół do 8 zebranie 
towarzyskie. W sobotę, 22 b. m., o godzinie 7 
przedstawienie amatorskie. Bilety od wtorku, d. 
18 b. m. 


A Samobójstwo lekarza. W mie- 
szkaniu własnem w pasażu Mikolascha odebrał 


sobie wezoraj ckoło godziny 5 po południu życie 


wystrzałem z rewolweru znany lekarz dr Cze- 
sław Ubma. Powod-m tragicznej śmierci był 
silny rozstrój nerwowy. Zmarły pozostawił żonę 
i troje dzieci. 

A W piwnicy realności przy ul. P. M. 
Snieżnej 5 zajęły się wezoraj po południu z nie- 
wiadomej przyczyny orzechy kokosowe, złożone 
tam przez Mojżesza Malza. Wezwana straż po- 
żarna ugasiła niebawem ogień. Szkoda wynosi 
około 400 K i była ubezpieczena. 

4 Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje do składu wódek Braci Ka- 
pelusz na Zniesieniu po rozbiciu kłódki u drzwi 
wchodowych, a przeszedłszy do pokoju, w któ- 
rymu stała ogniotrwała kasa żelazna zrobili w 
niej duży otwór. Całą zawartość kasy złodzieje 
zabrali z sobą. Znajdowały się tam: trzy losy To- 


warzystwa kred. ziemskiego ser. 8887 nr. 58 


z r. 1880, ser. 3726 nr. 36 z r. 1889 i ser. 
3129 nr. 142 z r. 1889, 
348 koron, oraz książeczka gal. Kasy oszczę- 
dności z 4 grudnia 1899 nr. 93.100 na 86 K. 
Polieya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

A Znikła bez śladu. Z domu swej 
matki, zamieszkałej we wsi Zamarstynowie, wy- 
daliła się onegdaj w niewiadomym kierunku 
16-letnia Julia Wagnerówna. 


A Kronika policyjna. Ze stajni real- 
ności przy ul. Króla Leszczyńskiego skradziono 
wczoraj p. J. K 17 białych gesi. 

Aron Pordes, szynkarz w Lesienicach, do- 
niósł policyi, że ubiegłej nocy dostał się zło- 
dziej przez okno do jego mieszkania i skradł 
mu: długi złoty łańcuszek damski, złoty zega- 
rek damski, podwójnie kryty, kolczyki dyamen- 
towe, bransoletkę złotą z 2 dyamencikami i gra- 
nacikiem, 3 łyżeczki i 2 kubki z tulskiego sre- 
bra, srebrny zegarek męski podwójnie kryty, 2 
srebrne lichtarze, sznur drobnych korali oraz 
cztery pary spodni, łącznej wartości 800 koron. 

Dziś przed południem schwytano nieja- 


kiego Jana Holewicza, który skradłszy przed * 


gotówka w kwocie 


4 


kilku dniami p. A. B., właścicielowi dóbr bia- 
łega charta, wartości 200 kor., zbiegł ze służby. 

Z piwnicy realności przy nl. Sykstuskiej 
l. 14 skradziono wczoraj p. T. M. 10 butelek 
soku malinowego, butelkę soku różanego, butelkę 
starego wina i słój smarzonych róż. 

Zgubiono torebkę z popielatych paciorków, 
zawierającą banknot 100 K. i kilkadziesiąt centów. 


Znaczną ilość bielizny znaczonej literami 
H. S. i A. H., skradziono p. J. H., starszemu 
inżynierowi Wydziału krajowego, ze strychu real- 


ności przy ul. Murarskiej 2 ©). 


P. Justynie F., zamieszkałej przy ul. Osso- 
lińskich 11, skradziono z piwnicy 17 porcelano- 


wych talerzy płytkich, 7 półmisków, 1 wazę i 
3 salaterki. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 


kowie, Marya z Morelowskich Onyszkiewiczowa, 
wdowa po rewidencie rachunkowym sądu kra- 
jowego wyższego, siostra radey sądu wyższego, 
b. prezydenta sądu karnego w Krakowie, p. Ju- 
liana Morelowskiego, w 70 roku życia. 

We Lwowie, Katarzyna Koszulińska, w 70 
roku życia. 

W Wiedniu, Józef Scheu, znany kompozy- 
tor mnzyczny i nauczyciel śpiewu, w 63 roku 
życia. 

— W Badenie położono onegdaj ka- 
mień węgielny pod budowę muzeum im. Najd. 
Arcyksięcia Rainera. Budowa tego muzeum ukoń- 
czoną zostanie w maju. 

— Zakaz mówienia po polsku. 
Z Bydgoszczy piszą do Gazety Toruńskiej: Kil- 
ku tysiącom robotników polskich, zatrudnionych 
w warstatach kolejowych, zakazano nie tylko 
mówić po polsku, lecz także czytać gazety pol- 
skie, Nawet zamiataczom ulie zakaz ten wydano. 

— Z Warszawy. Konsul argentyński 
w Warszawie p. Józef Białostocki, ustąpił z zaj- 
mowanego stanowiska, 

W r. b. dostawiono do Warszawy drogą 
rzeczną mniej owoców, niż zwykle, a jednak i 
na te owoce niema dostatecznej liczby kupują- 
cych. Popyt na świeże owoce w ogóle zmniej- 
Szył się w ostatnich czasach w Warszawie wo- 
bee kłopotliwej sytuacyi ekonomicznej. 

Wobec objawów rozstroju zauważonego u 
sprawcy głośnego morderstwa, popełnionego na 
dwóch kobietach przy ul. Chmielnej, Itinsona, 
wydział karny sądu okręgowego przy udziale 
lekarzy ekspertów przystąpi w dniu Śl b. m. do 
zbadania psychicznego stanu obwinionego. 

We środę około godziny 8 wieczorem nad 
Warszawą przeciągnęła burza z błyskawicami, 
gtrzmotami i ulewuym deszczem. Błyskawice w 
połowie października są zjawiskiem dość rzadkiem, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Poświęcenie kościoła, 7 Jasła 
donoszą: Ks. Biskup przemyski dr, Pelczar do- 
konał we czwartek, dnia 18 b. m poświęcenia 
nowowybudowanego kościoła przy tutejszym kla- 
sztorze SS. Wizytek. W piękuym kościółku, wy- 
budowanym w stylu romańsko - gotyckim znaj- 
dują się dwa obrazy, pochodzące z kościoła SS. 
Wizytek w Wilnie, mianowicie św. Franciszka 
Salezego i św. Franciszki Joanny Chantal. 
Strejk lekarzy. W Tarnowie wy- 
buch? strejk lekarzy powiatowej Kasy chorych. 
$ Cztery zagrody włościańskie padły w 
tych dniach ofiarą płomieni w gminie Korzeli- 
cach, pow. przemyślańskiego. Spalone budynki, 
zaledwie w połowie ubezpieczone, oceniają na 
7000 K. Przyczyna pożaru niewiądoma. 


kronika zagraniczna. 


* Wypadek z automobilem. Ks. 
Connaught, młodszy brat króla angielskiego 
Edwarda, uległ ciężkiemu wypadkowi, jadąc 
automobilem do Edynburga. Rannemu udzielono 
natychmiast pomocy lekarskiej i przewieziono 
do Edynburga. 

* Dr. Konstantyn Konstantyno- 
nowicz-Słuczewski, b. redaktor Prawit. 

Wiestnika, autor kilku tomów poezyj i nowel 
zmarł w Petersburgu w 68 r. życia. 


* Szkoła matek. Istnieją szkoły ró- 
żnego rodzaju, w których wszystkiego nauczyć 
się można. Do szkół tych przybywa nowa, któ- 
ra ma chyba dostateczne prawo bytu: szkoła 
matek. Pani Moll-Weiss, Pomimo niemieckiego 
nazwiska, Francuska rodowita, jeszcze młoda, 
elegancka, pełna wdzięku kobieta, pragnie w 
Paryżu założyć szkołę matek j nietylko szerzyć 
wiadomości odnoszące się do hygieny, pożywie- 
nia, ekonomii domowej, pielęgnowania dzieci i 
chorych, lecz nadto wykształcić nauczycielki, 
któreby w dalszym ciągu wiadomości te sze- 
rzyły. Pani Moll-Weiss rozpocznie swe po czę- 
ści płatne, po części bezpłatne kursa w listo- 
padzie. 

* Zaślubiny dyplomaty chiń- 
skiego. Członek poselstwa chińskiego w Wie- 
dniu Hsiieh chi-Tschong zaślubia młodą, ośmna- 
stoletnią niemkę Linę Zamoth, córkę kupca ber- 
lińskiego. Chiński oblubieniee mieszka od dłuż- 
szego już czasu w Wiedniu, mówi biegle po 
niemiecku, przyjął nawet wraz z całą rodziną 
protestantyzm. 


* Bezpieczeństwo publiczne w 
Serbii. Z Belgradu donoszą: Banda rozbójni- 
ków zamordowała koło Mijonicy poborcę poda- 
tkowego i zrabowała 12.000 franków ściągnię- 
tych podatków. 


„Zgubiono — „znaleziono“. 


(is) Tego rodzaju wiadomości należą wła- 
ściwie do „kroniki policyjnej”. W danym je- 
dnak wypadku rzecz wysuwa się po za jej ra- 
my. Bo jeśli sztuka to nielada znaleść — przyj- 
mijmy — broszkę, zgubiona na drodze pomię- 
dzy Kasą Oszczędności, a gmachem Sejmu. — 
jakże nazwać ezłukę, której dokazał profesor 
Pickering, gdy udało mu się na niebie 
odnaleść „zgubiony“ przed laty sześciu dziewią- 
ty księżyc Saturna! 

Że Saturn wyprawia z księżycami istne 
zbytki, wiedziano dawno. Już w r. 1848 uali- 
czyły niedyskretne teleskopy w pobliżu wymie- 
nionej płanety aż ośmiu trabantów, ośmiu to- 
warzyszy nadskakujących jej nieustannie, gdy 
nasza ubożuchna ziemia musi poprzestawać na 
jednym! 

Po latach pokazało się, że i to jeszcze nie 
wszystko. Dzień 12 września 1898 przyniósł a- 
stronorrom sensacyę: w dniu tym powiodło się 
prof. Forstowi wykryć dziewiąty księżyc Satnr- 
na. Odkrycia dokonał on przy pomocy teleskopów 
Arequipy w Peru — bo kraj ów egzotyczny dał 
światu nietylko balsam peruwiański, lecz także 
jedno z najlepiej wyposażonych obserwałoryów 
astronomicznych. 

Na płochość płanety Saturna padło zatem 
literalnie nowe światło. Jednak nie na długo. 
Bo już w parę dni później dziewiąty księżye 
„gdzieś się zapodział*. Wprawdzie księżyc to 
nie szpilka, ala intrygujący trabant nawet przez 
najsilniejsze szkła ptzedstawia się jako gwiazda 
17 wielkości, nie dochodzi więc nawet rozmia- 
rów główki od szpilki. Natomiast żałość astro- 
nomów z powodu tej zguby, była — 1-ej wiel- 
kości. Zarządzono też wszelkie przez wiedzę wska- 
zane pościgi, aby trabanta pochwycić. Nadare- 
mnie! Już też niektórzy z astronomów przypu- 
szczać zaczęli, iż rzekomy dziewiąty księżyc urodził 
się — z manii prześladowczej Forsta. Dopiero 
obecnie wydoskonalenie fotografii zrehabilitowało 
wiarygodność badacza. Za pomocą genialnie — 
jak znawcy zapewniają — obmyślanego aparatu, 
urządził około połowy sierpnia r. b. profesor 
Pickering w obserwatoryum Harvard zasiadkę na 
wstydliwego wielbiciela płanety — no, i tym 
razem zbieg się nie wymknął. Płyty fotogra- 
ficzne, wrażliwsze od oka, wykazały niewątpli- 
wie obecność bałamuta, zaznaczyły nawet wy- 
raźnie kręte drogi, jakiemi chadza. 

A kto wie? Może z czasem dla zaokrągle- 
nia pokaże się jeszcze — „ten dziesiąty*? Ale 
i bez niego co za wdzięczne pole dla fantazyi: — 
płaneta w kręgu dziewięciu księżyców, z któ- 
rych każdy z osobna po kolei składa na jej 
czole mistyczny, srebrny pocałunek ! 


Notatki litoracko-artystycane, 


Sztuka polska. Jedynasty zeszyt tego 
wydawnictwa, poświęcony pamięci Jana Matejki 
przedstawia się nader zajmująco. Zdobi go prze- 
dewszystkiem nowa okładka, skomponowana przez 
malarza Stanisława Dębickiego, według orna- 
mentacyjnych motywów kościoła Panny Maryi 
i sześć wzorowo wykonanych plansz. Z tych dwie 
czarne odtwarzają portret zmarłego mistrza, ma- 
lowany przez niego w roku 1802 i „Hołd pru- 
ski*. Cztery kolorowe plansze przedstawiają naj- 
bardziej charakterystyczne grupy tego obrazu, 
który należy do najwspanialszych dzieł Matejki. 
Do reprodukcyi dodano krótki życiorys i chara- 
kterystykę twórczości mistrza Jana, tem cieka- 
wszą, że pisał ją Stanisław Witkiewicz. 

„Matajko jest jedną z najoryginalniejszych 
postaci w sztuce, zjawiskiem tak niespodziewa- 
nem i jedynem jak Bócklin. Świat polski zała- 
mał się w jego dziwnej duszy swymi najbardziej 
tragicznymi i bohaterskimi pierwiastkami, po- 
nieważ ta dusza była z natury w sposób szcze- 
gólny do tego usposobioną*. 

„Matejko wyszedł z pokolenia i czasów, 
w których dusze ludzkie gorzały, jak w wulka- 
nie, w wielkich pragnieniach, niezmiernej na- 
dziej i równie niezmiernej rozpaczy, czuł on w 
sposób wielki, głęboki i przeszedł przez dusze 
polskie, porywając je na wzniosłe szezyty, po- 
większając je i tym sposobem spełniając to po- 
słannietwo, które przed nim spełniali wieley 
poeci. Miał on wiele wad, ale miał jedną bez- 
względną zaletę: twor.ył arcydzieła”. 

Temi słowami kończy Witkiewicz chara- 
kterystykę twórczości Matejki i temi słowami 
zasłużonego hołdu kończy się ów zeszyt poświę- 
cony czsi jednego z największych artystów pol- 
skich. 


Enricho Panzacchi. Włochy utraciły 
jednego z najwybitniejszych współczesnych swoich 
poetów. Zmarły dnia 5 b. m. w Bolonii Enrico 
Panzacchi cieszył się sławą niepospolitą. Jego 
wytworne i pełne wdzięku poczye, zwłaszcza ze- 
brane w tomikach „Lyrica“, „Liriche novelle“, 
„Cor sincerum“ rozchodziły się w wielu tysią- 
cach egzemplarzy. Urodzony w r. 1841 w Bo- 


lonii, Panzacebi był z początku po ukończeniu 
studyów nauczycielem historyi i filozofii w roz- 
maitych liceach królestwa, a w r. 1896 został 
profesorem estetyki w Uniwersytecie w Bolonii. 
Przez czas krótki pełnił obowiązki poselskie, 
wybrany na przedstawiciela swego rodzinnego 
miasta do parlamentu. Ponadto był prezesem 
Akademii sztuk pięknych i przez czas jakiś pod- 
sekretarzem ministerstwa oświaty. Panzacchi cie- 
szył się również sławą niemałą jako urodzony 
mowca, który wymową swą porywał tłumy. 

Z teatru donoszą: „Eros i Psyche*, 
znakomita sztuka Jerzego Żuławskiego daną bę- 
dzie w poniedziałek na wielostronne życzenia 
osób bawiących z powodu sejmu we Liwowie. 

„Konsul generalny* wesoła operetka Rein- 
bardta, zajmie wtorek i czwartek, — a piękna 
komedya W. Sardon „Nitka jedwabiu* ukaże 
się po raz trzeci we środę. 

„Lilith“ bajka w 3 aktach Juliusza Ger- 
mana, do którj wystawienia już od miesiąca 
czynią się wielkie przygotowania, daną będzie 
po raz pierwszy w piątek — po raz drugi w 
sobotę, a po raz trzeci w niedzielę, czyli trzy 
dni z rzędu. W przedstawieniu biorą udział 
pierwszorzędne siły naszego dramatu, oprócz tego 
p. Tarasiewicz wystąpi gościnnie w roli „Stu- 
denta“. 

Wszystkie fantastyczne kostiumy i wspa- 
niałe dekoracyr sporządzono na miejscu w pra- 
cowniach naszego teatru. Kasa teatralna sprze- 
daje bilety na wszystkie trzy przedstawienia 
„Lilith“. 

Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 


Dziś w sobotę po raz trzeci „Konsul general- 
ny“, operetka w 3 aktach H. Reinhardta, 

W niedzielę o godzinie 3 po południu „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“, obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach (7 odsłonach) W. A. 
Lasoty. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz dziesiąty „Dziewczyna z fiołkami*, 
operetka w 3 aktach z prologiem Józefa Hell- 
mesbergera. 

W poniedziałek po raz 23-ci „Erosi Psy- 
ehe“, fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach J. 
Żuławskiego. 

We wtorek po raz czwarty „Konsul ge- 
neralny*, operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta. 

We środę po raz trzeci „Nitka jedwa- 
biu“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

We czwartek po raz piąty „Konsul ge- 
neralny*, operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta, 

W piątek po raz pierwszy (nowość) „Li- 
lith“, bajka w 3 aktach przez Juliusza Germa- 
na. W przedstawieniu biorą udział panie: Be- 
dnarzewska, Solska, Stachowicz, Leńska, Ogiń- 
ska, Pawińska, Zielińska — pp.: Solski, Chmie- 
liński, Feldman, Hierowski, Jaworski, Nowacki 
Kwiatkiewicz, Wysocki, Antoniewski, Rasiński, 
Brzozowski. W roli „studenta* wystąpi gościn- 
nie p. Tarasiewicz. W roli „wielkiego górala“ “ 
wystąpi po raz pierwszy p. Janusz. 

W sobotę poraz drugi (nowość) „Lilith*, 
bajka w 3 aktach przez Juliusza Germana. No- 
wa wystawa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Słodka dziewczyna“, operetka w 3 akt. 
H. Reinhardta. 

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po raz 
trzeci „Lilith“, bajka 3 akt. J. Germana. No- 
wa wystawa. 


Z „Filharmonii“ lwowskiej. Dnia 
29 b. m. przyjedzie do Lwowa Gemma Bellin- 
cioni. Koncert, który się w tym dniu odbędzie, 
zgromadzi te tłumy, które oklaskiwały znako- 
mita artystkę w styczniu b. r. w teatrze miej- 
skim. Nazwisko Gemmy opromienione urokiem 
wielkiego talentu, było ozdobą każdej szeny w 
całej Europie. Po świetnym koncercie SŚliwiń- 
skiego — koncert Gemmy. Melomani będą za- 
dowoleni. 


GOSPOJARSTWO I HANDEL 


Länderbank zamierza podnieść ka- 
pitał akcyjny z 80 na 100 milionów. W tym 
celu toczą się już rokowania z Societé Gene- 
rale w Paryżu. Nowe akcye wezmą udział 
w dywidendzie począwszy od 1 stycznia 1905 
i zrównane będą z dawnemi akcyami. 


Niemiecki bank Rzeszy podniósł 
stopę procentową o cały procent, mianowi- 
cie z 4 na 5 procent. Wywołało to przy- 
gnębiające wrażenie na giełdach berlińskiej 
i wiedeńskiej, zwłaszcza że bankierzy nie 
widzą powodu tego postanowienia. Odpływ 
gotówki przy końcu kwartału nie może być 
żadną miarą wzięty w rachubę. Eskont pry- 


watny, który notował 3%, pre. podniósł się I 


zaledwie na 3'/,. Podniesienie tak wielkie i 
nagłe stopy procentowej byłoby usprawie- 
dliwione, gdyby eskont prywatny podniósł 
się do 37% i zbliżył tym samym do stopy 
procentowej niemieckiego banku Rzeszy- 
Wyższe sfery bankowe są tem bardziej nie- 
mile dotknięte, że podobny wypadek zdarzył 
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się już raz po emisyi 70 milionów pruskich | drużyna bułgarska urządziła napad na ko- 


konsolów, na dwa dni przed wybuchem woj- 
ny japońsko-rossyjskiej. Gdy się zaś zważy, 
że w Londynie i w Paryżu jest wielka ob- 
fitość gotówki, kurs weksli jest korzystny a 
złoto płynie w wielkiej ilości z zagranicy, — 
tem dziwniejszem i niezrozumiałem wydaje 
się zarządzenie Banku Rzeszy. 


Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
Aussig 26:25 do 28/35, Zoco Ołomuniec 25-40 
do 2550, loco Berno-Wiedeń 26:20 do 26-30, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 26:40 do 26-55. Cu- 
kier w kostkach: prima 71:— do 18:—, sg- 


cunda —' — do —'—. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń —— do —'—. Nafta 
kaukazka: transito 'Tryest 9:— do 950, 


galicyjska przeźroczysta 37:90 do 38:60. (Ceny 
w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął dnia 18 b. m. przed 
południem na ogólnych audyencyach między 
inymi radcę sekcyjnego dr. Adama Kozu- 
bowskiego, a o godz. 1 po południu na 
audyencyi speeyalnej holenderskiego poruczni- 
ka Jonkheera Godin de Beaufort. 


Dziś o godzinie 11 przed południem 
rozpoczęły się obrady sejmowego Koła 
polskiego pod przewodnictwem JE. Apo- 
linarego Jaworskiego o sytuacyi politycznej 
w Państwie i nad polityką polskiej delega- 
cyi parlamentarnej. 

Obrady, które były ściśle poufne, trwały 
do godz. 2 m. 30 po południu. Dalszy ciąg 
obrad o godzinie 5 po południu. 


Ambasador angielski przy wiedeńskim 
Dworze sir Francis Ryszard Plunkett u- 
stępuje niezadługo z zajmowanego stanowi- 
ska z powodu późnego wieku. Jako nastę- 
pcę wymieniają w londyńskich kołach dy- 
plomatycznych Marcina le Marchant Had- 
sley Gosselina, obecnie posła angiel- 
skiego w Lizbonie. Sir Gosselin jest katoli- 
kiem; za żonę ma córkę milionera lorda 
Gerarda. 


Włoski ambasador u Dworu wiedeń- 
skiego ks. Avarna rozpoczyna z dniem 
20 b. m. kilkotygodniowy urlop, który za- 
myśla spędzić we Włoszech. Zawiadowstwo 
ambasady obejmuje na ten czas sekretarz, 
markiz Carlotti. 


Nowy poseł szwajcarski u wiedeńskie- 
go Dworu, p. Ferdynand M. Marthe- 
rey obejmie swe stanowisko nie prędzej 
jak około połowy listopada. Do tego czasu 
agendy poselstwa załatwiać będzie radca le- 
gacyjny Deuchera. 


Z Budapesztu piszą do Pol. Corr.: Wę- 
gierskiego premiera hr. Tiszę wcale nie 
wprawiła w kłopot uchwała opozycyi co do 
abstynencyi jej od udziału w komisyi dla 
rewizyi regulaminu Izby. Hr. Tisza na ta- 
ka uchwałę musiał być przygotowany; uła- 
twi oua zresztą prace w komisyi a w peł- 
nej Izbie sprowadzi tem szybciej wybuch 
najgwaśtowniejszych żywiołów opozycji, €O 
tylko na korzyść wyjść może całej walce. 


Rzymska Tribuna oświadcza, że donie 
sienia dzienników, jakoby między gene- 
rałem De Giorgisem, a cywilny- 
mi agentami Austro-Węgier i 
Rossyi panowały nieporozumie- 
nia w Sprawie przeprwadzenia reform w 
Macedonii, są nieprawdziwe. 


Z Belgradu donoszą, że podróż kró- 
la Piotra do Bułgaryi została odroczoną 
z powodu nieprzyjaznego stanowiska dzien- 
ników bułgarskich wobec Serbii i gwałtów, 
jakich dopuszczają się w Macedonii Bułga- 
rzy na ludności serbskiej. 


Zmianę w obsadzie stanowiska tur ec- 
kiego ministra skarbu komentują 
prywatne doniesienia z Konstatynopola na- 
stępująco: Akif basza, prezydent komisji, 
wysłanej do Paryża dla podpisania nowych 
tytnłów jednolitego długu, z powrotem do 
Stambułu oskarżył ministra skarbu Re- 
szada baszę u sułtana, zarzucając mu, że 
dał się przekupić Bankowi Ottomańskiemu i 
Niemieckiemu. Zaraz po tem zawiesił sułtan 
Reszada baszę w urzędowaniu, mianując jego 
następcą Ahmuda Nusifa baszę, general- 
nego dyrektora podatków pośrednich. 


Z Konstantynopola donoszą: Sledztwo 
przeprowadzone w Brodzie, gdzie w niedzielę 


ściół, wykazało, że bramy świątyni były sie- 
kierami porąbane i przedziurawione kulami 
rewolwerowemi. Duchowny został w kościele 
zabity strzałami rewolwerów i 59 pehnię- 
ciami noża. Także dwóch chłopów zamordo- 
wano nożami. Zonę kapłana zastrzelono, a na- 
stępnie spalono Podług zeznań świadków, 
mieszkańców wsi, banda bułgarska była bar- 
dzo liczna i chciała także ezterech innych 
mieszkańców zamordować, ci jednak uciekli 
do Monastyru i schronili się tam w pałacu. 
Władze tureckie wysłały tylko mały oddział 
żołnierzy na miejsce zbrodni i nie zarzą- 
dziły pościgu za bułgarską drużyną. — Że 
względu na to, że nadchodzą ciągle pogróżki 
z zapowiedzią dalszych podobnych okru- 
cieństw ze strony oddziałów bułgarskich, 
konsulowie obcych mocarstw wdrożyli ener- 
giczne kroki, celem zapobieżenia podobnym 
zajściom. 


PRLEERANK GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 pażdziernika. (Tel. pryw.) 
Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego wybrał 
p. Walerego Eljasza-Radzikowskiego sekre- 
tarzem Towarzystwa na 3 lata, oraz polecił 
swemu członkowi Zapałowieczowi poczynić 
kroki celem utworzenia osobnego oddziału 
Towarzystwa, obejmującego okolice Babiej 
Góry. 

Kraków, 15 października. (Tel. pryw ) 
Dziś przed południem odbyło się w katedrze 
na Wawelu uroczyste nabożeństwo z powodu 
rocznicy zgonu Kościuszki. Na nabożeństwie 
obecny był wydział Towarzystwa imienia 
Kościuszki, magistrat, liczna publiczność i 
młodzież, 


Wiedeń, 15 października. Wiener Ztg. 
donosi: Najj. Pan nadał radcy wyższego są- 
du krajowego w Krakowie, dr. Bronisławo- 
wi Wolffowi, tytuł i charakter radcy 
Dworu. 

Nowy Jork, 15 października. We- 
dług doniesień z Wenezueli przedsięwzięto 
tam liczne aresztowania celem uśmierzenia 
ruchu powstajtczego, zwróconego przeciw 
prezydentowi (astro. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 15 października. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmu podczas dyskusyi 
nad prowizoryum handlowem z Włochami za- 
brał głos p. Krasznay (partya Kossutha) 
i zaatakował rząd z tego powodu, że tak ważną 
sprawę pragnie przebiezować na jednem lub 
dwóch posiedzeniach i podniósł, iż Węgry 
przez wiek cały wyzyskiwane przez Austryę, 
teraz powinny dążyć do samodzielnego ob- 
Szaru celnego. Wykazywał, że zawarcie pro- 
wizoryum handlowego z Włochami sprzeczne 
jest z gwarancyami, danemi przez Szella, A 
dalej przemawiał przeciwko zamiarowi Ti- 
szy co do reformy regulaminu sejmowego 
przed wprowadzeniem nowej reformy Wy- 
borezej. Wniósł, by Izba nie udzieliła rzą- 
dowi absolutoryum, potępiła naruszenie u- 
staw przez rząd, i wezwała go, by poczynił 
odpowiednie zarządzenia, aby interesa han- 
dlowe węgierskie w traktacie z Włochami 
niezawiśle od Austryi strzeżone były na pod- 
stawie autonomicznej taryfy celnej, 

Przemawiał jeszcze przeciw p. Ber- 
nat, poczem posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt, 15 października. Węgier- 
ska Izba posłów prowadzi dziś w dalszym 
ciągu dyskusyę nad prowizoryun handlowem 
z Włochami. Zabrał głos hr. Apponyi. 


WOJNA 


rossyjsko-japons xa. 


AREA» 


Konstantynopol, 15 października. 
W przyszłym tygodniu mają przejechać przez 
Bosfor okręty ochotniczej floty rossyjskiej 
oraz inne okręty rossyjskie z węglem i wo- 
dą dla floty bałtyckiej. 

Londyn, 15 października. Standard 
donosi w depeszy z Tokio, wysłanej wczo- 
raj wieczorem: 

Z dobrego źródła donoszą tu, że plan 
Japończyków odcięcia trzech lub czterech 
dywizyj rossyjskich koło Pensiku udał się. 
Uważają za możliwe, że także Kuropatkin 
znajduje się na obszarze odciętym przez Ja- 
pończyków. 

Londyn, 15 października. Korespon- 
dent Biura Reutera w armii Kuropatkina 
donosi pod datą 12 b. m. Zacięta rozstrzy- 
gająca walka, która najbardziej szalała wzdłuż 
linii kolejowej, doszła dziś do kulminacyj- 
nego punktu. Rossyanie po 8 dniowym śraia- 
łym ataku rozpoczęli odwrót i cofnęlj się o 
5 mil. Setki rannych Rossyan podążają do 
lazaretów polowych. Obserwowałem walkę z | 
pagórka. Ogień był straszny. Ponieważ zboże 
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jest już zżęte, baterye nie są tak dobrze ma- 
skowane, jak pod Liaojanem. Wczoraj wie- 
ezór odebrali Rossyanie w walce na bagne- 
ty pewną pozycyę, przedtem już utraconą. 
Dziś podjęto bitwę na całym froncie z wiel- 
ką gwałtownością na nowo. Dym granatów 
tworzy gęste chmury na przestrzeni kilku- 
nastu mil i zakrywa zupełnie piechotę. Wal- 
ka artyleryi trwała cały dzień. Pewien pułk 
dostał się pod tak silny ogień nieprzyja- 
cielski, że zdawało się, iż w ciągu kilku mi- 
nut doszezętnie wyginie. Koło pozycyj Fu- 
sampn walka trwała aż do południa; puł- 
kownik Takowiez, który przez 4 dni w po- 
dziwienia godny sposób bronił się, straci- 
wszy 80 swych oficerów cofnął się przed 
strasznym atakiem nieprzyjacielskim. 


O godz. 11 przed południem walka 
była na całej linii jeszcze gwałtowniejsza, 
aniżeli w dniu poprzednim. Gęste masy woj- 
ska wypełniły luki, powstałe ma froncie i 
utrudniały oryentowanie się w operacyach. 
Japończycy natychmiast spostrzegli, że Ros- 
syanie przygotowują się do odwrotu. O go- 
dzinie 2'20 armia rossyjska była w odwro- 
cie na północ ku rzece Szak, w porządku. 
O godz. 4:15 kolej żelazna i drogi były wy- 
pełnione cofającą się armią. Japończycy wy- 
konywali gwałtowne ataki z południa i z 
południowego zachodu. Granaty padały ró- 
wnomiernie na przestrzeni półtora milowej 
od stacyi Siulnidzu. 


Pociąg kolei, który chciał zabrać o- 
statnich żołnierzy, musiał zaniechać tego 
zamiaru i odjechał na północ. Pociąg sani- 
tarny był na tej stacyi cały dzień czynny, 
Także inne pociągi wiozły ciągle wozy, pełne 
rannych. stacyi Siulindzu bronili Rossyanie 
dotąd, dopóki wszystkie pakunki i ranni nie 
zostali przewiezieni, przyczem trzymali się 
Rossyanie odmiennej taktyki jak pod Liao- 
janem. Japończycy atakowali wzdłuż rzeki 
Lino, tak jakby mieli zamiar obejść rossyj- 
skie prawe skrzydło. Japończycy przeszli już 
przez rzekę Hun. 


Londyn, 15 października. Standard 
donosi z głównej kwatery Kurokiego pod 
datą 11 b. m.: 


Rossyanie zostali na całej linii 
pobici i odparci na odległość 32 kilo- 
metrów. Japończycy zdobyli 70 ar- 
mat. Jeńcy opowiadają, że Kuropatkin oso- 
biście dowodził wojskami operującemi na 
głównej drodze, gdy generał Miszczenko do- 
wodził koło Pensiku. Brygada rossyjskiej 
piechoty wraz z pułkiem konnicy przeszła 
przez rzekę Taitse, lecz znalazła się w tak 
niebezpiecznej sytuacyi, iż musiała znów się 
cofnąć. Rossyanie mają bardzo wiele zabi- 
tych. Ogółem wykonali Rossyanie 
16 nieudałych ataków. Japończycy roz- 
porządzają znacznemi siłami wojennemi. Jest 
nadzieja, że marszałkowi Oyamie uda się o- 
saczyć nieprzyjaciela. 

Londyn, 15 października. Standard 
donosi z Szangaju pod datą wczorajszą; 
Przy ostrzeliwaniu Portu Arthura został wo- 
jenny okręt rossyjski „Pereswiet" zni- 
szczony i spalił się w skutek pożaru, 
wznieconego przez japońskie granaty. „Re- 
twizan* usiłował umknąć z Portu Arthura, 
lecz nadaremnie. Stóssel czyni widocznie 
przygotowania do ostatecznej walki koło Lia- 
otieszanu. 


Londyn, 15 października. Standard 
donosi z Tientsinu, że Aleksiejew kierował 
ostatniemi operacyami wojsk  rossyjskich. 
Japońskie zwycięstwo wywarło w Tientsinie 
niebywałe wrażenie, większe aniżeli dotych- 
czasowe wypadki. 


Tokio, 15 października. Marszałek 
Oyama przesyła dalsze szczegóły o wal- 
kach w dniach 12 i 18 b. m.: W okolicy 
Pensiku odparliśmy wszystkie kontrataki 
nieprzyjaciela. Ponieważ nieprzyjaciel wie- 
czerem najwidoczniej zabrał się do odwrotu, 
zaczęliśmy dnia 13 rano ponowny atak. Ruch 
naszych skrzydeł, złożonych z konnicy pod 
wodzą księcia Kamia w znacznej mierze 
przyczynił się do polepszenia położenia. Ope- 
racye środkowej armii udały się. Lewa ar- 
mia obsadziła kilka punktów w okolicy 
Szaopu. Oodzień otrzymujemy posiłki z Jantai 


Tokio, 15 października. Podług urzę- 
dowych obliczeń, w walce pod Portem Ar- 
thura w czasie od 26 czerwca do 381 lipca 
zostało 27 oficerów zabitych a 188 ran- 
nych. 

Nadeszła tu już pierwsza część listy 
strat w obecnych walkach pod Mukdenem; 
według tej listy ezęść środkowej kolumny 
lewej armii straciła we środę 1 oficera za- 
bitego, 6 rannych i około 320 żołnierzy za- 
bitych i rannych. 

Mukden, 15 paźdz'ernika. Biuro Reu- 
tera donosi pod datą 14 b. m.: Nad ranem 
walka na nowo się zaczęła. Kanonada jest 
nadzwyczaj silna. 


Odpowiadzialny redaktor: 
Adam Rrseohowięcki. 


Z powodu zmiany lokalu 


Wielka Wysprzedaż 


Magazyn wkrótce zostanie przeniesiony na ul. Akademicką 1. 5. (Vis a vis Hotelu Giesrgea). 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


zmakomita kawa. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. M. Świtalski 
ord. Akademicka Il, od 3—5. 


Wszelkie monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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W Magazynie Schayerów 


Konfekcya damsk 


aS 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3, po cenach zna- 
Ua „cznie zniżonych Materye wełniane, jedwabne, Barchany, 
a, jako to: Kostyumy, Paletoty, Haweloki, Spodnice wierzchnie, 


Bluzki, Halki, Pończochy, Chustki zimowe damskie, Pledy i t. p. 


Utrzymuja na składzis cza- |OGG©G©6G6GKGGGGOGG66| Stanisław Sachs 
Utrzy muje na składzie przyjeżdża do Lwowa 1. listopada 1904 
dzienniki zagraniczne: |r i naukę tańców rozpocznie w szkole 


sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotta rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hansmaza 9, 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokolowskiego 

Biuro dzieszików, Pasaż Hausmana 9. 


Q9999S9HAODO99999 


przy ul. Pańskiej 1. 17, I. piętro. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15. października 1904. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. K. hr Roztworowski z Hrehorowa, S. 
Kulezewski z Oszezowa, W. Przybysławski z Uniża, 
J. Liebermann z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. K. br. Krusenstern z Niemirowa, R. dr. 
Witoszyński z Liska, W. Walter z Sanoka, A. dr. 
Wurst z Kałusza. 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. C. Leszczyński z Olszanicy, Z. Lewa- 
kowski z Rossowea. 


HOTEL CENTRALNY. 
P. L. Pastor z Bircza. 
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August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. L. 


Licytacye. 


L cez. E. 437/4 (5) (8555 3—3) 
Na żądanie Anny QCzura zam. Pikuli- 
ckiej i małol. Maryi Czura, zastąpionej przez 
opiekuna Iwana łazora z Borszowie, od- 
będzie się dnia 7. listopada 180% o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali rozpraw, licytacya realności 
wiejskiej objętej lwh. 63 ks. gr. gm. Bor- 
szowiee, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z jednej klaczy i jednej krowy. 
Nieruchomość, wystawiona Ra licyta- 
cję, jest ocenioną ma 3100 kor., przynale- 
Żności zaś na 90 kor. 
„ Najniższa cena wynosi 1400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedąż nie przyjdzie do skutku. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protoko- 
ły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 


RA | 


chęć kupienia, przejrzeć podczas podzia 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej mieruchości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 20. września 1904. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieją, 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 1:80. 


WEJTZ 


ZZ OZ OO 


L. 139.123 


Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Banie, od Przemyśla do ujścia Wiaru 
pod Przekopaną na przestrzeni od kla. 
164.200 do klm. 159.800 zezwolonych re- 
skryptem e. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
trzaych z 80. kwietnia 1904 ]. 10.544, w 
ciągu roku 1905 aż do końca roku 1907 
odoędzie się „dnia 7 listopada 1904 w c. k. 
Kierownietwie budowy regulacyi Sanu w 
Przemyślu o godz. 12 w południe publiczna 
rozprawa ofertowa, 

Ilość materyałów w tym czasie dosta- 
wić się mająca, wynosi około: 

18.000 m. faszyn wiklowych, 
36.000 ,„ „  lasowych, 

505.000 sztuk kołków, 

5.000 wiązek świeżych witek wiklo- 
wych w ogólnej wartości fiskalnej 127.000 K. 

Wykazane powyżej ilości materyałów, 

dostarczyć się mających w terminach, które 


(8534 3—3) 


oznaczy e. k. Kierownictwo budowy regula- 
cyi Sanu w Przemyślu, mogą być w razie 
zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebowania 
o 200/, zwiększone lub zmniejszone, a przod- 
siębiorea nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarezone, ami też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do c. k. Skar- 
ba Państwa w razie zmniejszenia dostawy. 

„Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe w daiu 
rozprawy wnoszona być mają oferty, sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru zaopatrzo- 
ne marką stemplową na 1 koronę i we wa- 
dyum w kwocie 6000 koron w gotówce lub 
w pupilsrnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu giełdy wiedeńskiej 
z dnia poprzedniego. 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z ceu fiskalnych wyrażony dla całej 
dostawy cyframi i słowami. 


Oferty wniesione po rozpoczęciu rozpra- 
wy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo niezaopatrzone stemplem i wadyum, nie 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z een fiskalnych różnych ma- 
teryałów lub ząopatrzone dopiskami mie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 7. października 1904. 
(Wzór oferty). 


Stempel 
© RE BR VTA 
Korona 
Mocą | której ja niżej podpisany obo 


wiązuję się w ciągu roku 1905 do końca 
roku 1907 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu wyznaczyć się mających, ma- 
teryały faszynowe potrzebne do budowli wo- 
dnych t. j.: faszyny wiklowe i lasowe, kolki 
i świeże witki wiklowe, do budowli regula- 
cyjnych na Sanie od km. 164.200 do 159.800 
t. j. od Przemyśla do ujścia Wiaru pod 
Przekopaną w ilości i pod zastrzeżeniami 
w obwieszczeniu podanemi z%  cpustem 


(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 


znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 


zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam . 


Przemyśl, listopada 1904. 
(Imię i nazwisko) miejsce zamieszkania. 


(8540 3—3) 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8 
Li czystoanczyje : 
Poniedziałek 17. października 1904 od 10 do 
12 godz.: meble mahoniowe, kosztowno- 
ści i strzelby. 
Wtorek 18 października 1904 od'10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe, pianino 
f i złoty zegarek. 
Środa 19. października 1904 od 10 do 12 


godz.: meble, konfekcya damska 
sukno. 

Czwartek 20. października 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, konfekcya damska i 
sukno. 


Piątek 21. października 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa i fortepian. 

Sobota 22. października 1904 od 4 do 8 godz. 
tanie meble, sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w nali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 19. października 1904. 


L. Pr. 9497/4 (8660 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy sprzętów kancelaryjnych a mianowicie 
robót stolarskich dla sądu powiatowego w 
Gorlicach rozpisuje się publiczną licytacyę 
w drodze ofert, które mają być wniesione 
do Prezydyum sądu krajowego wyższego w 
Krakowie w terminie do 31. października 
1904. Cena kosztorysowa wynosi 4718 kor. 

Szczegółowe wykazy sprzętów kance- 
łaryjnych, wzory tychże i bliższe warunki 
dostawy mogą być przejrzane w Dyrekcyi 
kancelaryi sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie, w kancelaryi Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Jaśle i w sądzie powiatowym w 
Gorlicach. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 9. pażdziernika 1904 


L. cz. E 1045/4 (7) (8580) 

Na żądanie Bənjamina Katza w Tarnowie 
odbędzie się dnia 16. listopada 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14 licytacya 1/8 części 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. Gorlice 
objętej małol. Herscha Galantego recte Lip- 
czera własnej. 

Nieruchomość względnie jej 1/8 część 
wystawiona na licytacyę jest ocenioua na 
1046 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 1. października 1904. 


L. cz. E. 1069/4 (5) (8587) 

Na żądanie Reginy Florczykowej i Ma- 
ryanny 2 Rutkowskiej odbędzie się dnia 28. 
listopada 1904 o godz. 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności Iwh. 11 ks. gr. gm. kat. Pychowice 
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objętej Maryanny 2-0 Rutkowskiej, Reginy 
Florczykowej, Agaty 2-o Bieleowej i małol. 
Wawrzyńca Urbańczyka własnej składającej 
się z domu parterowego murowanego ze 
stodołą i gruntem około 2 morgów obszaru. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę oceniona ma 2017 kor. 

Najniższa cena wynosi 2017 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczaj roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskszą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 38. października 1904. 


L. cz. E. 16328 (18) (8586) 

Dnia 3. listopada 1904 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12 sądu tutejszego licytacya połowy real- 
ności Iwh. 150 gminy Hołhocze. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1350 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 900 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjeym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 3. października 1704. 


L. cz. E. VIL 608/4 (5) (8517) 

Na żądanie Stanisława Piłaka z Po 
gorskiej woli odbędzie się dnia 7 listopada 
1904 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
siżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta- 
cya realności lwh, 111 ks. gr. gm. kat. Po 
gorska wola, syładającej się z parceli bud. 
lk. 184 i z parcel grunt. lk. 2370, 2371. 
2372, 2874, 2375, 2376, 2377, z378, 2379, 
2381, 4895, 4896, 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 4152 kor. 21. hal. 

Najuiższa cena wynosi 2768 kor. 14 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

„Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 29, września 1904. 


L. cz. E. 511/4(5) (8584) 

Dnia 3, listopada 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie w biurze Nr. 1, lieyta- 
cya realności lwh, 106 gm. Łańcut z przy- 
należytościami. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1585 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- ; 
szym, w biurze Nr. 15. 


»Gazeta Lwowska«< Nr. 237 z dnia 16. października 1904. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | południem w e. k. sądzie powiatowym w Sta- 
licytacya byłaby RBiedopuszezalną, należy zgło- | rym Sączu w biurze Nr. 1. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, 15. września 1904. 


L. ez. E. 987/4 (6) (8581) 

Na żądanie Dmytra Wowka w Dobrza- 
nach, odbędzie się dnia 27. paździersika 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Gródku, 
licytacya realności lwh. 239 ks. gr. gm. Do- 
brzany, Dmytra Wowka, Iwana Wowka i 
Hrynka Wowka po 1/3 części własnej celem 
zniesienia jej współwłasności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2280 kor. 

Najniższa cena wynosi 2280 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
uienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek, dnia 20. września 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/4 (1) (8502 3—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma- 
jątku Mojżesza Silberzweiga w Krakowie 
niezarejestrowanego kupca w Krakowie po- 
siadającego także skład mąki w Zakopanem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k radeę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. Dra Edwarda Lauba w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 25. października 
1904, godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 9 przedłożyli doku- 
menty, poświżdczające ich roszezenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do Rich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie najdalej do dnia 1. grudnia 
1904 a na audyencyi hkwidacyjnej na dzień 
28. grudnia 1904 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. , 

Wierzycieli, którzy zauiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą Wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zat- 
fania. i d r 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dslsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu *Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 11. października 1904. 


liecz. B. 18 M2 e 2 (8590) 

W konkursie Hermana Hochsteina pro- 
tokołowanego kupca z Łącka, celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 


telności, która zostaną zgłoszone do dnia do- | 
datkowej likwidacyj, wyznacza się audyencyę į 
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Na tej audyenecyi odbędzie się także 
sprzedaż wierzytelności krydateryusza w dro- 
dze publicznej licytacyi, za gotówkę zaraz 
przy licytacyi złożyć się mającą. 

Stary Sącz, dnia 11. października 1904. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 112.157/908 (8535 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
stałego sługi katedry architektury i budo- 
wnictwa lądowego w e. k. szkole politechni- 
cznej we Lwowie ogłasza e. k. Namiestnictwo 
konkurs, wyznaczając termin do wnoszenia 
podań do 80. listopada 1904. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
etatowa 800 kor. rocznie, dodatek aktywalny 
240 kor. rocznie, ubranie służbowe i w miarę 
możności wolne mieszkanie w budyaku szkol- 
nym, w którym to razie atoli otrzyma sługa 
tylko połowę dodatku aktywalnego. 

Do obowiązków sługi przy tej katedrze 
należy oprócz zwykłych obowiązków sługi 
szkolnego, tudzież ścisłego stosowania się do 
przepisów wydanych dla służby w e. 
szkole politechnicznej, w szczególności także 
utrzymywanie ubikacyi należących do wy- 
mienionej katedry w należytej czystości. 

Obok ogólnych warunków prawem prze- 
pisanych t. j. nieprzekroczonego wieku nor- 
malnego, obywatelstwa austryacki-go i fizy- 
cznego uzdolnienia winni kandydaci wykazać 
znajomość zwykłych obowiązków sługi szkol- 
nego, tudzież znajomość języka polskiego i mie- 
mieckiego w słowiei piśmie. Kandydaci mają wy- 
kazać wiek swój metryką urodzenia, uzdolnie- 
nie fizyczne do pełnienia obowiązków sługi 
szkolnego Świadectwem lekarza rządowego 
a zachowanie się świadectwem moralności 
wystawionem przez właściwą władzę. 

Podania mają być wystosowane do e. k. 
Namiestnictwa, a wnoszone przez Rektorat 
szkoły politechnicznej, a to za pośrednictwem 
przełożonej władzy, jeżeli kandydat zostaje 
w służbie. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872, L. 60 Dz. p. p. będą przed innymi 
kandydatami uwzględnieni wysłużeni podo- 
ficerowie posiadający wymaganą kwalifikacyę 
i certyfikat władzy wojskowej, uprawniający 
ich do ubiegania się o posadę w służbie cy- 
wilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10. października 1904. 


L. 13.935/pr. 
KONKURS. 

W celu obsadzenia pięciu posad kan- 
celistów Namiestnictwa w XI. klasie z sy- 
stemizowanymi poborami rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 30. listopada 1904. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwali- 
fikacyi i znajomości języków krajowych w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. gali- 
cyjskiego Namiestnictwa we Lwowie. 

Posady te nadane będą w myśl usta- 
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. N. 
60 przed innymi ukwalifikowanymi wysłu- 
żonym podoficerom, zaopatrzonym w certy- 
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwo- 
wych. 

Przy obsadzeniu niniejszych 5 posad 
wzięte będą także pod rozwagę również do- 
tychczas nieuwzględnione podania kompeten- 
cyjne, wniesione z powodu konkursu na po- 
sady kamcelistów Namiestnictwa, ogłoszo- 
nego reskryptem z dnia 25. marca b. r. L. 
3878/pr. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10. października 1904. 


(8537 3—3) 


L. 4446 (8542 2—5) 
KONKURS. 

Przy magistracie miasta Trem- 
bowli jest do obsadzenia posada no- 
taryusza miejskiego za kontraktem 
służbowym z roczną remuneracyą 
w kwocie 800 kor. 

Kompetenci zechcą wnieść swoje 
podania należycie udokumentowane 
najdalej do 15. listopada 1904 do Ma- 
gistratu miasta Trembowli. 

Z Magistratu król. wol. m. Trembowli. 


Trembowla, 6. października 1904. 
Burmistrz: Dr. Olpiński, 


L. 13.729/pr. 
KONKURS. 
W celu obsadzenia jednaj posady we- 


(8560 2—3) 


na dzień 14. listopada 1904 o godz. * przed terynarza powiatowego w X. klasie rangi 


z systemizowanymi poborami rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do końca 
października 1904, 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania w terminie konkursowym za peśre- 
dnietwem swej władzy przełożonej względnie 
za pośrednictwem powiatowej władzy poli- 
tycznej ich miejsca pobytu do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa i dołączyć dowody prze- 
pisane ustawą z 27. września 1901 Nr. 148 
Dz. p. p. 

Prezydyum e. k. Namiestnictwz. 


Lwów, dnia i0. października 1904. 


L. 141.267. (8592 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. i 

Celem nadania stypendyum opróżnio- 
nego z fundacji jubileuszowej im. Najjaśniej- 
szego Pana Cesarza Franciszka Józefa I. 
ustanowionej przez Zygmuuta Weisera dla 
uczniów państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie w kwocie 500 kor. rocznie ogłasza 
się niniejszem konkurs z terminem wnosze- 
nia podań do 20. listopada 1904. f 

O to stypendyum mogą ubiegać się 
uczniowie rzeczonej szkoły bez różnicy wy- 
znania, którzy wykażą ubóstwo i dobry po- 
stęp w naukach. a 

Ubiegający się winien wnieść podanie 
zaopatrzone w wymagane dowody za posre 
dnictwem c. k. państwowej szkoły przemy- 
słowej przed upływem terminu konkursowego 
do c. k. Namiestnietwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11. października 1904. 


L. 121887/II. (8596 1—38) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Dydiatyczach, z po- 
borami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 
kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27. października br. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 11. października 1904. 


(8579 1—3) 
Ogłoszenie. 

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego przy tutejszej gminie roz- 
pisuje się konkurs. 

*  Ubiegający się o tę posadę mają 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
posiadać następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający go do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

3. Praktykę najmiej £-letnią w za- 
wodzie lekarskim. 

Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 800 kor. wliczając w to 
i wynagrodzenie za sprawowanie czyn- 
ności oglądacza bydła i zwłok. 

Podania należy wnosić na ręce 
Zwierzchności gminnej do końca paź- 
dziernika 1904. 

Zwierzchność gminna. 


Pomorzany, 14. października 1904. 


Naczelnik gminy 
Biłyk. 


L. Prez. 19054 (8594) 
KONKURS. 

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia dwie po- 
sady sekretarzy sądowych w VIH, kl. rangi 
ze systemizowanymi poborami a to przy c. k. 
snAnsh —-—igtowych w Sokalu i Gródku. 

jący się o te eweatualnie o takie 

przy innych sądach, lub o po 

v powiatowych VIII. klasy rangi 

schodniej opróżnić się mogące, 

należycia udokumentowane po- 

źniej do 6. listopada 1904 do 

Prezygyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie. i 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dmia 12. października 1904. 


L. Prez. 19054 (8593) 
KONKURS. 

W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia cztery po- 
sady adjunktów sądowych a to: jedna przy 
e. k. sądzie krajowym we Lwowie i po je- 
dnej przy e. k. sądach powiatowych w Ry- 
manowie, Ustrzykach i Nadwórnie w IX. 
klasie rangi ze systemizowanemi poborami. 

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach powiatowych lub 
kolegialnych Galicyi wschodniej także bez 
oznaczonego miejsca opróżnić się mogące, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po- 


dania najdalej do 6. listopada 1904 do Pre- 


8 


istwierdzonego przez sąd powiat. w Trembowli 


3. masa spadkowa Heleny Maeewiez 7 


zydyum Trybunału I. Instaneyi, w którego marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia Fedka jkwitów z daty 19. września 1860, 14. lipca 


okręgu posada jest opróżnioną. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 12. października 1904. 


Kuratele. 


L. ez. XI, 654 (11) (8075 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Olgę z Pan- 
kiewiczów Horodyńską z Czarnej ws: 
Kuratorem jej ustanowiono Tadeusza 
Horodyńskiego w Krośnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 28. lipca 1904. 


L. ez. P. VII. 192,4 (8) (8087 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Samborze usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. K. 
sąd obwodowy w Samborze uchwałą z dnia 
21. maja 1904 l. ez. Ne. V. 164/4 (1) za- 
twierdzenia, kuratelę nad Józefem Pastuszeza- 
kiem w Biskowicach z powodu stwierdzonego 
przez Sąd powiatowy w Samborze marno- 
trawstwa kuranda a kuratorem ustanawia 
Wawrzyńca Strojnego gospodarza w Bisko- 
wiecach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 31. sierpnia 1904. 


L. cz, P. XI. 169/4 (11) 
Za mąarnotrawcę uznano 
Kierdaja w Krzysztoforzycach. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Podobińskiego w Krzysztoforzycach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 26. sierpnia 1904. 


(8117 1—8) 
Słanisława 


L. cz P. 1064 (8) (8165 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Dmytra Meł- 
nyka Wasylowego w Ottynii. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Piwowarczuka w Ottynii. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 1. września 1904. 


L. cz. P. 101/4 (8169 1—3) 
Semena Hrycaka s. Michała ze Staruni 
uznano marnotrawcą, kuratorem dla niego 
ustanowiono Petra Kowalskiego ze Staruni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sołotwina, dnia 27. maja 1904. 


L. ez. P. 121,4 (8) (816% 1—3) 
Zs marnotrawnego uznano Nykołę Ko- 
walowa w Ottyni. Kuratorem jego ustanowio- 
no Onufrego Kowalowa w Ottynii. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ottynia, dnia 13. września 1904. 


L. cz. L. 54 (11) (8198 1—3) 
Wasyl Hueulak syn Dmytra z Niwry 

z powodu marnotrawstwa pod kuratelę po- 

stawiony, kurator Fedir Krywecki z Niwry. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielniea, dnia 2, września 1904. 


L. cz. L. 11/8 (8) (8189 1—3) 
Wasyla Bałusza ze Streptowa uznano 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Nykołę Nosa ze Streptowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 9. kwietnia 1904. 


L. cz. L. I. 2/4 (9) (8162 1—3) 
Jędrzej Domałaczny syn Jakóbs z Sie- 
niawy oddany został pod kuratelę z powodu 
niedołęstwa umysłowego. , 
Kuratorem jego ustanowiony został Woj- 
ciech Domalik z Sieniawy. ms 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 15. września 1904. 


L. cz. P. 177/4 18228 1—3) 
Ewil Lewicki z Knihyniez uznany zo 
stał umysłowo chorym, a kuratorem dlań 
ustanowiono Hnsta Roik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 
Rohatyn, 22. czerw a 1904. 


L. cz. P. 174/4 (4) (8251 1—3) 
Cirlę Dortort z Tyśmieniecy uznano umy- 
słowo chorą, kuratorem ustanowiono Majera 
Fischera z Tyśmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 29. września 1904, 


L. ez. L. 4/4 (8129) 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 23. kwietnia 1904 l. cz. Ne. IV. 
207/4 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Janem 
i Katarzyną Kabel w Łoszniowie z powodu 


: Malle w Łoszniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Trembowla, dnia ?* kwietnia 1904, 


L. cz. P. 203,4 (10) (8124) 
Aitanazego Bodnara z Orowa uznano 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jurka Hrycyka z Orowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 6. lipca 1904. 


L. ez. L. 7/4, P. 98/4 (5) (8159) 
Za umysłowo chorego uzna:do Jana Ul- 
mana w Pcimiu. Kuratorem jego ustanowio- 
no Jędrzeja Ulmana w Peimiu. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Myślenice, dnia 16. czerwca 1904, 


L. cz. P. VI. 98/4 (1) (8156) 
Efroim Ber 2-im. Kleiner uznany umy- 
słowo niedolężnym. Kuratorem ustanowiono 
Izraela Salamona Nürnberga z Jazłowca. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, 29. sierpnia 1904. 


L. eż. L. V. 16/4 (8) (8238) 
Jakób Kulik z Sokolnik uznany mar- 
notrawnym. Kuratorem ustanowiono Michała 
Dudek z Sokolnik. y 
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 19. września 1904. 


L. ez. P, VI. 152/4 (4) (8031) 
Prokopa Dżałapin Jurka z Tyszkowiec 
uznano umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Michała Dżałapina. | | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziad VI. 
Horodenka, dnia 19. sierpnia 1904. 


L. cz. P. V. 4/4 (5) (8033) 
Anastazya z (Trembowelskich zam. Szpi- 
kuła z Kopyczyniee została uznana marno- 
trawczynią a kuratorem jej ustanowiono Ste- 
fana Hanczaryka z Kopyczyniec. 
0. k. Sąd powia owy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 18. stycznia 1504. 


L. cz. P. V. 65/4 (3) (8035) 

Ołeksa Demczyszyn z Niżborga nowego 
uznany został marnotrawcą, è kuratorem 
jego ustanowiono Jurka Olejnika z Niżborga 


nowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 30. marca 1904. 


L. cz. L. 11/2 (7) (8016) 
Nad marnotrawnym Mikołajem Woro- 

nieekim z Łoszniowa zawieszono kuratelę, 

kuratorem Stanisław Jędryś z Warwaryniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, 30. października 1908. 


L. cz. P. 131/2 (11) (8018) 
Dla marnotrawcy Jama Sosina z Gra- 
jowa, w miejsce Józefa Kupca, ustanowiono 
kuratorem Walentego Slęezkę z Jankówki. 
O. k. Sąd powiatowy, 
Wieliczka, dnia 15. września 1904. 


L. cz»P. 1064 L. 9/4 (4) (8021) 
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Krupniekiego z Międzygór. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakima 
Darmopuka w Międzygórach, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 21. sierpnia 1004, 


L. cz. P. XVI. 159/4 (4) (8074) 
Za umysłowo chorego uznano Jaaa 
Orłowskiego. 
Kuratorem ustanowiono p. Alexandra 
Orłowskiego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 27. sierpnia 1904. 


L. ez. P. XVI. 172/4 (8) (8118) 
Za umusłowo chorego uznano p. Wa- 
lentego Łysakowskiego. 
Kuratorem ustanowiony Jan Marszałek. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 17. września 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Pr. 215/4 (20) (8410 3—3) 

W e. k. Urzędzie podatkowym jako de- 
pozytowem w Frysztaku są w przechowaniu 
od przeszło 30 lat następująca depozyta: 

1. masa sp:dkowa Franciszki Pileh 11 
sznurków korali wartości 8 kor., 

2. masa spadkowa Jana Wnęka 16 
sznurków korali wartości 100 kor. U 


1860, 18. września 1860, 28. września 1868 
i 1. października 1860 na 583 złr. 46 ct., 

4. masa Antoniego Frodymy skrypt 
dłażsy Agnieszki Machniekiej z 23, września 
1859 na 48 złr. 75 et. 

Wzywa się uprawnionych aby co do 
tych depozytów prawa swe w ciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni w e. k. sądzie zgłosili 
i w należyty sposób wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe ma rzecz skarbu Państwa a pry 
watue zapisy długu zostaną złożone w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 5. października 1904. 


L. Praes. 1595 18,4) (8508 3—3) 
Obwieszezenie. 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent e k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla ezwartej kadencyi sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 28. listopada 1904 o godzinie 
9 przed południem się rozpoczynającej prze- 
wodniczącym e. k. Radcę dworu jako Prezy- 
denta sądu obwodowego Ambrozego Janow- 
skiego, zaś zastępeami przewodniczącego 
e. k, radcę wiceprezydenta sądu obwodowe- 
go Marcelego Tustanowskiego, c. k. radeę 
wyższego sądu krajowego Józefa Gołkowskie 
go i c. k. Radców sądu krajowego Jana 
Grafa, Dyonizego Haydera, Alojzego Dobrzań- 
skiego, Józefa Kohmanna i Dra Włodzimie- 
rza Koziekiego. 

Sambor, 7. października 1904. 


L. cz. Ne. 641/4 (1) (8428 3—3) 

C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w tut. 
sąd. przechowaniu znajdują się następujące 
przedmioty, pochodzące ze spraw karnych, 
o których niewiadomo czyją są własnością, 
a mianowicie: z sprawy karnej Vr. 16053 
chustka duża różowa tybetowa, chustka duża 
żółta, chustka duża biała, stanik niebieski, 
2 chustki włóczkowe, chustka GZEFWONA, 
chustka bronzowa mała, stanik zielony, spo- 
dnica zielona, dwa staniki granatowa, spo- 
duica granatowa, kawałek płócienka, 8 zwi- 
jadełek nici, kawałek tasiemki, kawałek 
mydła, 0. 79;96 pugilares, Vr. 438/4 strzel- 
ba i srót, Vr. 1481/3 dłuto, Vr, 152,2 pula- 
res, Vr. 318/2 torebka, Vr. 502/L torebka, 
kieliszek, scyzoryk, Vr, 810,3 para butów, 
Vr. 1405/00 para butów, lejce. Vr. 576/4 
trzewiki stare, Vr. 250/00 pas wojskowy, 
prześcieradło, Vr. 1537/00 brożka złota, Vr. 
1234/98 zegarek srebrny z łańcuszkiem, Vr, 
880/00 sznurek korali, Vr. 1286/1 torebka, 
Vr. 1877,1 3 pugilaresy, bokser, dwa pier- 
ścionki damskie z brylantami, pierścionek 
złoty męski, dwa sznurki korali, poduszka, 
dwie chustki bisłe do nosa, chustka biała na 
głowę, 3 pary gaci, 4 koszul męskich, ko- 
szula daniska, 4 prześcieradła, chusteczka 
haftowana na głowę, dwie szczotki, para 
szelek do spodni, para rękawiczek białych, 
para sztyfletów, zarzutka czarna, oberok 
bronzowy, chustka kolorowa na głowę, ka- 
mizelka czarna, spodnie czarne, marynarka 
czarna, żakiet damski czarny, kołdra ponso- 
wa jedwabna, worek, kuferek, 4 chusteczki 
białe, 6 ręczników, 5 par gaci, 3 koszule 
damskie, dwie kamizelki popielate, spodnie 
Jasne, spodnie ciemne, marynarka jasna, 
laska, Vr. 489/4 dwie strzelby pojedynki, 
klucz, świder większy, bluzka granatowa 
wojskowa, bluzka granatowa pokrajana, spo- 
dnica granatowa. spodnica biała, chustka ko- 
lorowa na głowę, zarzutka stara, Vr. 546,1 
brzytwa, O. 183,4 (34) V. chustka, garnek 
niebieski, chustka czerwona na głowę, chu- 
stka biała w czerwone i zielone kwiatki, 
oberok, kaftanik, płachia. 

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
wymienionych przedmiotów po myśli $$ 376, 
877 p. k, by w ciągu roku licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu do sądu tu- 
tejszego się zgłosili i swe prawo własności 
udowodnili, gdyż po upływie tego terminu 
spizedaż powyższych przedmiotów w drodze 
pubheznej liejtacyi zarządzoną zostanie, a 
uzyskana kwota funduszowi przepadłoś ¿i prze- 
kazaną będzie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział VII, 

Tarnów, dnia 17, września 1924, 


L. ez. O. III. 195/4 (3) (8585) 
Przeciw niecbeenetmu Ludwikowi Wol- 

farthowi przedtem w Ostrówku wniósł Me- 

nasche Hasr z Niska skargę o 332 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 4. listo- 
pada 1904 godz. 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 88. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jan Ciejka z Ostrówka 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Mielec, dnia 10. października 1904, 


(8559 2—3) 
Obwieszczenie. 

P. Dr. Stanisław Hahn sdwokat we 
Lwowie zamierza przesiedlić się do Busta, 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 1. października 1904. 


Obwieszczenie. 
P Dr. Jakób Fell adwokat w Kołomyi 
zamierza przesiedlić się do Drohobycza. 
Z Wydziału Izby adwcekstów. 
Lwów, 1. października 1904. 


Obwieszezenie. 

P. Dr. Henryk Feigenbaum wpisany 
zestał z dniem 1. października 1904 na listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, 1. października 1904. 


L, 470 (8591 1— 3) 
Dr. Bzrtold Herzig wpisany został na 
naszą listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 12. października 1904, 


L. ez. Cb. II. 1766/4 (i) l (8579) 

Przeciw misobjętej masie spadkowej 
Anny Dworkowskiej i nieznanemu z miejsca 
pobytu Stefanowi Dworkowskiemu wniesiony 
został przez Schsindlę Fränkel pozew o u- 
zoaaie własności do reslności lwh. 1811 gm 
Brody. 

Rozprawę wyznaczono na 28. paździer- 
mika 1904 godz. 9 rano, w tutejszym sądzie 
kiurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się p. dr. Schaffa adw. w Brodach 
kuratorem. 3 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzia się 
nia zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Brody, dnia 30. września 1994. 


L. cz. Cg. I. 1924 (1) | (8575) 

Przeciw Dawidowi Eisigowi, Gitli Katz 
i Szymonowi Katzowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wni*sionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Józefa Rost- 
hala w Tarnowie pozew o 1570 korom 74 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
pierwsza audyencya na dzień 19 października 
1304, o godz. 9 rano, w sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z pobytu Dawida Kisiga, Gitli Katz i Szy- 
mona Katza ustanawia się p. dr. Ludwika 
Glassra sdw. w Tarnowie kuratorem w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. i 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 3. października 1904, 


L. cz. ©. II. 242,4 (1) (8562) 

Przeciw Ignacemu Porębie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
stał do c. k sądu powiatowego w Grybowie 
przez Jana i Agatę z Porębów w Lansford 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
iwh. 1 ks. gr. gm. kat. Królowa polska cbję- 
tej przez fizyczny podział. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
20 października 1904, na godzi.ę li rano 
w biurze Nr. 1 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Feuersteina w Grybowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na j- go koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 11. października 1904. 


L. cz. Ow. 2215/4 (2) (8574) 

Przeciw Eisigowi Singer, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
vrzez Kraestynę Hornreich pozew o 1500 kor. 
, Na podstawie pozwu wydano . nakaz 
zapłaty dnia 19. września br 

Celem strzeżenia praw Kisiga Singera 
ustanawia się p. adw. dr. Aleksandrą Josasa 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
j niebezpieczeństwo, dopóii on w sądzie 
się mie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów dnia 17. wsześn'a 1904. 


L. cz. Ów. 1060,4 (2) (8567) 

Przeciw Stanisławowi ks. Jabłonow- 
skiemu młodszemu, którego miejsce pobytu 
jest miezaane, wniesionym został do e. k. 
sądu obwodowego w Brzeżanach przez Jana 


m z e a 


Turczyna e. k. woźnego sądowego w Bóbice 
pozew o zapłacenie sum wekslowych 5100 
kor. i 1535 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty « 1. ez. Ów. 106:/4 (1). 

Celem strzeżenia praw nieznanego Z 
miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się p. 
dr. Schenkera, adwokata w Brzeżanach kura- 
torem, 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej Sprawie ua jego koszi i nie- 
bezpieczeństwc, dopoki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 28. września 1904. 


L. ez. Ów. 1037/4 (3) (8566) 
Przeciw Mieczysławowi i Wańdzie hr. 
Komorowskim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Brzeżanach przez Kazimierza 
Milińskiego pozew o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 4000 kor. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty do l. cz. Ów. 10374 (1). 
Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się 
p. dr. Schenkera, adwokata w Brzeżanach 
kuratorem. y 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich kos:t 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 


nują. , 

0. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 

Brzeżany, dnia 26, września 1904. 


L. cz. Og. I. 817/4 (4) (8573) 

Przeciw Alojzemu Bieńkowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, Wwniesślo- 
nym został do c. k. sądu cebwodowego w 
Stanisławowie przez Ottylię Czerwenka pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
500 złr. mon. kon. czyli 1050 kor. zpn. | 

Na podstawie pozwu z 10. sierpnia 
1904 Cg. I. 817/4 (1) została ustna rozpra- 
wa na dzień 7. listopada 1904 o godzinie 11 
rano wyznaczolą. 

Celem strzeżenia praw Alojzego Bień- 
kowskiego ustanawia się p. adw. dra Fry- 
dryka Halperna w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Stanisławów, 6. października 1904. 


L. ez. C. IL 429/4 (2) (8578) 

Przeciw Schulimowi Kelsenowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiotym 
został do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez firmę „Salamona Rittermana Synowie” 
w Krakowie pozew o 474 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
października 1904 godz. 9 rano m tutejszym 
sądzie biurze Nr. 2, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dra Schaffa w Brodach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brody, dnia 28, września 1904. 


L. ez. O. I 3874 (1) (8576) 

Przeciw Kazimierzowi Gonsiorskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku. przez Feigę z B rabaumów Amster 
pozew 0 wpis prawa własności realności whl. 
98 gminy Sanok, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyezeję do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień (4. listopada 1904 na 11 godz. rano 
bióro Nr. 86 

Celem strzeżania praw powyższego usta- 
nawia się p. dra Slączkę adwokata w Sanoku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej Sprawie ma jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Sanck, dnia 10, października 1904. 


L. cz. hip. 1898 4 (8160) 

0. k. sąd powiatowy w Nisku dla nie- 
wiadomego Z miejsca pobytu Antoniego Py- 
ryta w Sprawie hipotecznej eo do realności 
lwh. 166 gm. Bojanów ustanawia kuratora 
w osobie Andrzeja Gxębowca wójta z Boja- 
nowa doręczając mu uchwałę L. hip. 1398/4. 


Nisko, 25. września 1904. 


(B 
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m ja a 
Spadki. 
L. cz. A. 1:94 (1) («449 8—3) 

C. k. sąd powistowy w Sokalu zawia- 
damia, że dnia 6 stycznia 1904 w Krysty- 
aopolu zmarł Leib Grossfeld bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa, 
Eliasza i Hersza Grossfeldów nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ich — aby w prze- 
ciągu jednego roka licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
sli oświadczenia co do dziedziczenia w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
panem adw. Dr. Fraenklem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Sokal, dnia 9. lipca 1904. 


L.*z. A, IIL 1754 (15) (8485 3—3) 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

©. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
demia, że w dniu 16. maja 1904 w Stryju 
zmarł Zygmunt Zatwarnieki bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osbom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokclwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. Leon Fink adwokat 
w Stryju kuratorem został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą I swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 24. września 1904. 


L. cz. A, 3153 (5) (8491 3—3) 

C. k, Sąd powiatowy w Sądowej Wi 
szni zawiadamia, że dnia 1. stycznia 1590 
w Dołhomościskaceh zmarła Anna Pachołek 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Ponieważ Sadowi miejsce pobytu Pa 
rańki Leplicher nie jest zaanem, przeto wży- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i waiosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe- 
caej ustanowionym kuratorem Mikołajem Ko- 
zakiem. 

Sądowa Wiszaia, dnia 10. września 1904. 


L. cz. A. 337,4 (2) (8487 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Daelatynie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 30. kwietnia 
1891 zeszedł ze świata w Delatynie Berl Su- 
cher syn Mischla. 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby Z4- 
mierzali z jakiegokolwiek tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w przecią- 
gu jednego roku od dma niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu 1 wykazali swe prawa dziedzicze- 
nia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasowym Hoarsch Schmerl false Su- 
cher ustanowioaym został za kuratora spu- 
ścizny, przeprowazzonym byłby z tymi i tym 
przyznany, ktorzy oświadczą się dziedzicem 
1 tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nia przyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały Spa- 
dek zostałby przez Państwo jako b zdzie- 
dziczny zabrany m. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. A. 29/4 (6) . (8549 1— 3) 

©. k. sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości że Kseńka Hsrasym zmarła 
dnia 3. stycznia 1904 w Rusiniu z pozosta- 
wieniem kodycylarnego rozporządzenia ostat 
niej woli, 
Gdy miejsce pobytu Iwana Hs:asyma 
i Michała Har:syma nie jest znanem wzy- 
wa się ich aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanis przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającemi się spadko- 
biercami i z ustanowionym dla nich kura- 
torem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 19. maja 1904 


L. cz. A. VI. 1502/00 (17) (8548 1—3) 

C. k. sąd powiatowy Odd. VI. w Tar- 
nopolu zawiadamia że dnia 3. lutego 1900, 
umarła Serla Schónhaut false Jungfrau z 
Tarnopola z pozostawieniem dwóch ustnych 
ostatniej woli rozporządzeń, których jednak 
w przewodzie spadkowym nie uwzględniono. 

Do spadku po niej powołany jesi z 
ustawy rodzony brat Śchija Schonhaut syn 
bp. Kalmana i Marjem Schonhautów tudzież 
brat przyrodni Mechel Schonhaut syn bp. 
Kalmana Schónhauta i Chai Mindli Jung- 
frau. 

Ponieważ miejsce pobytu tych spadko- 
bierców mie jest sądowi znane, przeto wzy- 
wa się ich, aby ze swojemi prawami do spad- 
ku zgłosili się w tutejszym sądzie w przeci- 
wnym razie spadek przeprowadzony zostanie 
z dziedzicami zgłaszejącymi się i z kurato- 
rem Drem Emilom Schmidtem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 15. sierpnia 1904 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 49/4 (1) (8503 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Ozyasza Landaua wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącago rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla na 5600 kor. opiewającego z ter- 
minem płatności w Krakowie w 6 miesięcy 
od daty wystawienia Kraków! 20. września 
1904 a zaopatrzonego w podpisy akceptantki 
Maryi Teresy Wodzickiej, wystawcy i ży- 
ranta Grzegorza Lisowskiego, tudzież żyranta 
Władysława Lisowskiego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności te- 
goź, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za mieistniejący 
uznany zostanie. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11. października 1904. 


L. cz. T, 40/4 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Efroima Langera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Brze- 
sku 3124 na sumę 155 kor. 66 hal. opiewa- 
jącej a na imię Efroima Langera wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

0. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 

Lwów, dnia 9. września 1904, 


(8423 2—3) 


L. cz. T. 17/4 (1) (8505 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza dwu blankietów weksiowych za- 
opatrzonych w angielski stępel wekslowy na- 
stepującej treści: bill 7—4% six pence 0:4 or 
note a w kontexcie tej treści: „für 705 Kr. 
20 h. drei Monate a dato drugi weksel opie- 
wał Neun Monate a dato zahlen Sie für 
diesen Prima Wechsel au d'e Ordre von uns 
selbst die Summe von Siebenhundertfünf 
Kronen und zwanzig Heller den Wert in 
uns selbst und stellen ihn auf Rechnung 
laut Bericht Herrn N. Fadenhecht Kolomea 
Galizieu*, 

W poprzek obydwóch blankietów we- 
kslowych umieszczony był napis „acceptire 
N. F.denhecht. Zahlbar in Kolomea“, by 
do dni 45*od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w gazecia vrzędowej rzeczone blan- 
kiety wekslowe w tut. sądzie zgłosił i prze- 
dłożył tem pewniej, ile ze po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu blankiety te zaumo- 
rzone i pozbawione mocy prawnej będą 
UZDa1u8. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kcłomyja, dnia 27. września 1904. 


L. cz. T. 44/4 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Emilii Zarlikowskiej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo podczas pożaru miasta 
Brzeska spalonej wkładkowej książeczki To- 
warzystwa zeliczkoweyo w Brzesku Nr. 5139 
ns kwotę 60 kor, 72 hal. opiewającej a na 
imię Emilii Zarlikowskiej wystawionej, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 28. września 1904. 


(8500 2—3) 


FILIP POSCHINGER 
Eabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 

ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- 

laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 

cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


L. cz. P. V. 9/4 (2) (8509 2—38) 

Na wniosek Zygmunta Błażyńskiego, 
gorzelnika w Białej obok Tarnopola zamieszka- 
łego wdraża się urzędowanie w celu amor- 
tyzacyi rzekomo zatraconej karty zastawni- 
czej Nr. 38642 przez Filię e. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego wĘTarnopolu na ze- 
garek damski wraz z łańcuszkiem złotym 
wydanej. wdraża postępowanie celem amortyzacji na- 

Wzywa się zatem posiadacza tej karty | stępujących rzekomo przez wnioskodawców 


mieniona książeczka oszczędności na pono- 
by w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 8 s książeczek wkładkowych : 


wne żądanie podającej za nieważną i mocy 
prawnej pozbawioną uznaną będzie. 
Rzeszów, dnia 20. września 1904. 


L. ez. T. 13/4 (1) (8547 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 


dni od dnia edyktu tem pewniej zgłosił swe a) Towarzystwa oszczędności i pożyczek 

prawa, gdyż inaczej dokument powyższy |w Kalwaryi L. 881 stanowiącej własność 

uznany zostanie za bezskuteczny. Stanisława Twardosza na 200 kor. opiewa- 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, jącej złożonej dnia 14. listopada 1908, 


Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 


CZNAWODĄ 


Tarnopol, dnia 5. września 1904. b) powiatowej Kasy oszczędności w || Fa) == AA 
p Wadowicach L. 16730 stanowiącej własność | $ -GRANDE-GRitte "> w dnie i oulagzycy. 

Stanisława Twardosza na kwotę 1200 kor. | z M C LESTINS i s Grande - Grille: w kolkach 

opiewającej złożonej 20. listopada 1902, A jej. wątrobnych i kamykach żół- 


L. cz. T. V. 10/4 (2) (8546 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od- 
dział V. wzywa edyktem posiadacza ksią- 
żeczki oszczędności Nr. 1057 Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Le- 
żajsku na 1437 kor. 36 hal. opiewającej, na 
imię i nazwisko Gitli Lieber wystawionej, 
aby tę książeczkę w przeciągu jednego roku, 
6 tygodmi i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w tutejszym sądzie złożył lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego terminu wyż wy- 


a ET - 0d41M s 5 
500), tańsza od r celowych w zastojach w za- | 


5 kresie organów jamy brzu- 
sznej. 
Sporządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


o F 7 
{ Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 
ian 


c) Towarzystwa oszczędności i pożyczek 
w Kalwaryi L. 516 stanowiącej własność 
Anny Gasidło na 200 kor. opiewającej, zło- 
żonej 17. sierpnia 1900 i wzywa każdego 
posiadacza tychże aby takowe tutejszemu są- |, 
dowi w okresie sześciomięsięcznym licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“, okazał. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 1. października 1904, 


ZKWIZDY Fluid 


Znak waż. 
Fluid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźców 
i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży. 

Cena całej flaszki 2 Kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Skład główny 


Franciszek Jan Kwizda 


c. i k. austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca 
nadworny. 
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem. 
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Doniesienia prywatne. 


Krochmal brylantowy 


„IB ZA Ż A NTA“ 


uznany powszechnie za najlepszy 
wszedzie do nabycia. 


Mydło Schichta 


„Jeleń“ Znaki ochronne: —ŁELBAUCZĘ 


Najlepsze, najwyda- 
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich szk odli- 
wych domieszek, 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena 1 kor. 


We Lwowie ul. Syzstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 


Wszedzie do nabycia? 
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ który się znoj- 
duje na ksżdej sztuce mydła jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych. 


©) Łóżka dziecinne, Š 
Wózki dziecinne. 
Krzesła dziecinne, §% 


©bwieszczenie. 


Guttmanna oryg. patentowane 
klozety pokojowe 


w różnych formach meblowych 


P. T. Członków Związkowych Fabryk oleju, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie, zaprasza się na 


V Z j W l r/ d l i piece do [8 ran J Fotele 
. AWycząjne Walne agromanzenie 5 sed | ra Biozatów 5 do roznia 


kapieli | (RER L. GUTTMANNA, Lwów, 


ulica Jagiellońska 1. 8. 
Największy skład hygienicznych spluwaczek, 
hidets, irrigateurs, papleru klozetowego etc. 


które odbędzie się dnia 29. października 1904 r. o godzinie 4 po 
południu w sali posiedzeń e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotycznego we Lwowie z następującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i zamknięcie rachunków za czas od 1. lipca 
1903 do 30. czerwca 1904 r. 


Jeneralne : 
zastępstwo Austr,- 
A węg. Thermophor. 
M Przedsiębiorstwa. 


2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. Sean 
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. RR | Lzy = 
4. Zmiana $$ 24 i 33 statutu. REED Z | - 
5. Wybór Dyrekcyi. Ważne dla każdego! 
6. Wybór komisyi rewizyjnej. 
7. Wnioski członków. Największy skład Umęczenie fizyczne usuwa, rozbudza u- | g 
Steigolfest sekretarz. Dr. Rybieki przewodniczący Dyrekcyi. HERBATY |" Usuwa ociężałość, przyspiesza krą- 
S y Ba ge. La Ceylońskiej, żenie p dam A GH] A 
importowanej z plantacyi: nizm. Zawiera największa ilość alcaloid 
Nowo: wość! k owość! Ancoombra, lecie, T Theiny przeto zdrowa. Zawiera najmniej- 


szą ilość Taniny przeto smaczna. Najczy- 
JULIA JANISZEWSKA ściejsza albowiem rozgatunkowanie od- 

bywa się za pomocą maszyn, & nie rąk. 
Lwów, Hetmańska 6. Najsmaczniejsza, bo zawiera zdrowe 
składniki tylko tej herbacie właściwe. 
Najtańsza, bo każdy liść prawdziwy, 

przeto wydatna, ekonomiczną. 

Ta herbata jest tylko w dwóch gatunkach : 


Kawa palona 
z własaego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 
Kawa palona ściśle podług zasad hygieny, z»pomocą gerątcege pewie» 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palows ! 


'J kilo kawy palonej Melange Nr. T. —- zł. 70 et. 
Nr. IL. — „ 80 , 


Herbata Ocylońska sprowadzana 
wprost od największego w świecie 
1 ni p 

Towarzystwa Plantatorów, przez ża- 


5 dną konkurencyę nie do pokonania, 


5 Nr. III. la 10. Z kapitałem obrotowem 2,000.000 Czarne „BEG Garden Souchong“ 
» Nr, 1Y. 1 , 20 , funtów szterlingów t. j. 48,120.000 | paczka 14 fanta 1 K. 20 h, t. j. 60 centów, 
Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40, koron. kwiat ; 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- Każda paczka od Y, funta po- 1 kwiatem „Beg Gardgu Golden Tipped 


mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczymy zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy paloae w inny sposób. 
Kawa paloma pakowana w worsczkach pergaminowych w wadze 1, *,, Va i*a kile 


cząwszy opakowana już na miejscu | paczka */, funta 1 K, 40 h., t.j. 70 centów. 
w Oeylonie w cynę i zalutowana 
hermetycznie, by swego znakomi- | UWAGA. Celem rozpowszechnienia tak zna- 


: tego aromatu podczas transportu nie komitej Herbaty Ceylońskiej umie- 
Poleca handel herbaty 1 kawy uroniła i ' Jemi seiłam pod marką firmową tytułem 
x uronila i zachowała swoje niedo- rabatu konsumeyjnego gotówkę w 


'atszde1zpo ‘Aleu TOGT SUIESIINĄ BMETSAM ‘Z 


ścignione zalety, walucie koronowej. 


EDMUNDA RIEDLA 


we LW O WI E, 
uł. Teatralna 3, naprzeciw Kaiedry. 


Wyborne herbatniki K. 1:50 funt. Kakao holenderskie , funt 60h. K 


: Ważne dla każdego! 


11 
6666666666 6666666666666536666$ | | "a funtowa paczka 


© 


Odznaczona na licznych wystawach. a s Z REGJ == "e K. s 1:20, 1:40, 1:60 
Pierwsza krejowa fabryka wyrobów c-mertowych 5) KRZkóRĄ | ś ag -. a 
dawca a > "a ndo Ceylonska dosko- 
GIOVANNI ZULEAXE i SYR E3 | nała K. 130 i 170. 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. SĄ | Okruchy hal. 70, 80, 
Filie: © R ETA 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 6; j > 
Ttrzyrniuje ma slsładzie: ST Wszystko waga Netto, 
Wielki zapas rur betonowych różwych wieikoś i, płyty chednikowe, pusadzkowa 5 funt cłowy czyli 500 
i kominowe, jakożeż inna wyroby z cementu. Wykonuje: possdzki weneckie ter- hz gramów nie zaś 420 


razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fuadamenta, stropy, schudy, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betonierstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory nu żądanie bezplatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jek najsteranniej, wzorowo i trwala 
po cenach umiarkowanych = 


funt wagi rossyjskiej 
DER o 20°/, mniejszej. 
4 magazynu Juliusza Grosseg6 Proszę wszędzie żądać: 
2 Ww Krakowie. i Herbaty »MONOPOL« 
Najwiekszy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost z Rączką. 


OOOO COOOL ŚSO999599 SSD SSODDE | -— 
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Qd roku 1868 w używaniu | Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach. 

Bergera lecznicze mydło terowe I. podióży ni 

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej- || Aptekarza A. Thierry ego balsam wszędzie znany i uznany. 
skich przeciw wyrzntom skórnym każdega redzaju >> 


== 
szezególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom, | = 


<A $ O odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurezach 
potowi nóg i t. p. 4 

BERGERA MYDŁO TEROWE zawiera 40 procent teru drzewnego i cdznacza się tem od wszystkich 
innych mydeł tego rodzaju. 

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA MYDŁO TEROWO-SIARKOWE jako | | j 

delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieezystości skóry, jakoteż wszelkim wyrzutom į 
skórnym i głowy u dzieci. 

Nadającem się do codziennego użycia i kąpieli jest BERGERA MYDŁO GLICERYNOWY-TERO*E 

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach. 

Cena za sztukę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą. 

Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle- 

pach wyraźnie BERGERA MYDŁA TERO- f: Pt a 

WE i zwracanie uwagi na znak ochronny r nę 

jak obok, jakoteż podpis firmy 6. HELL SO : 


i Spka znajdującymi się na opakowaniu. | FE; - 
Premiowane dyplomem honor. we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie Światowej. ptekarza j s 
Dla osób nieznoszących zapachu teru sporządzamy mydła terowe czyszczone białe zwane Antra- | A. TEIERRY'EGO Mase centy foliowa 


W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała faszka 30 gr., 
podwójna 60 gr. 


Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronną zakon- 
niey „Ich dien“. 


Naśladownictwo tej marki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a więe do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
A będzie sądownie ścizane 
Jedynie prawdziwy balsam w aptece pod aniołem opiekunem A. 'Thierry'ego w Pregrada obok 
Rohitsch Sauerbrunn. 


solpwemi z nazwiskiem Hella mydła Antrasolowe (białe terowe) z których główne są Mydło antrasolowe kojąca bój, rozwa'niająca, ciągnąca, gojąca itd. Najmniejsza wysyłka pocztą 

5 i I0 procentowe, antrasolowo-horaksowe, antrasolowo-Siarkowe, antrasolowo-siarkomieczanowe i antra- 2 słoiki franko K. 360. W drotnej rozprzedaży na składach K 1720 jeden 

selowo-glicerynowe do toalety. Mydła antrasolowe okazały się skuteczne po wypróbowaniach lekarskich , 

i polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry. ł 
Cena za sztukę 80 hal. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach. 
Główna ekspedycya G. HELL i Spa wa Wiedniu, l, Sterngasse 8. 
Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Diul, Piotr Mikolaseh, Jakób Pieves- |; 
Poratyński, Zygmunt Rucker, 0. Sklepihsti, K. Pilewski, Edward Briickner, J. Pineles, Szymon Hay, 


Dr. T. Zarzycki — Droguerye:; Piotr Mikolaseh i Sp, H. Grünspann, F. Traanfe!lner. Izydor Frucht- 
mann, Leszek Sładowski, w aptece Emila Willnera w Waschkutz a/Cz. i wszystkie apteki w Galieyi. 


słoik. Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra Z. Ruckera. Przy zakupnie 
wprost należy adres.: 

„An die Schutzergel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bel Rokitsch- 
Sauerbrunn*. 

«8 Przy poprzedniem nadesłaniu należytości, nadehodzi przesyłka o jeden 
dzień weześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca się P. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zamówienie 
i podać dokładny adres. | 


kT „za | ||" 


| ZYKE SURE SLIKE SL NOZTNEATCE SYNA SZYNE SM REESE) 
`% akcyjny Bank hipoteczny 


wvec Huwwapww ie 
Filie: Ekspozytury : 
w Krakowie w Stanisławowie 


w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


KANTOR YMIANY 


izupuje i sprzedaje i i , ; 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie | 
licząc żadnej prowizyl. 
Zlecenia siełdowe = J 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszakie kupony 1 wylosowane papiery wartościowe wyplaca się bez potrącenia prowizyi | kosrtów. | 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTY SCGJOWROWE 


(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie. lub ważne dokumenty. l 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymeć można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


UN NEC NETZ NUŻ ADZTADZ 


KAMAN ADI. 


AS WYZSZA SNY 


Projektujemy i Wykonujemy: Ogrze- 
wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem Światłem żarowem „„Zniezć 
w miejscowościach nie posiadających gazow ni). 
REZ ZE, min, 


a00 HAAA IAA AOA 
© Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie” 
deńskich, czeskich, francaskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dz'enników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 8. 


Kosztorysy gratis. 
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Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


n 
czeń VII. klxsy gimn. p:szukuje lekeyi 
za skromnem wynagrodzeniem. liwów, poste- 

restante „Poliklet“. 


Deserowe winogrona 
kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 klgr. 2 kor. 50 hal. 
wysyłam 
Dr. HORVATH w Szentendre, Węgry. 


Sachsen-Altenburg. x=: 


Technikum-Altenburg 
Budowa maszyn. Elektrotechnika. 
Program gratis, 


WIE= Techniczna pracownia CA: 
z" 


. Józef Neumann 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 13. 
Zakład rytowniczy 


założony w 1882 r. 

Wykonuje Stampilie kauczukowe, pieczątki, nume- 

ratory, cęgi do plombowania, drukarnie kauczukowe 

Perfekt i marki pieczątko {e d'a c. k. Urzędów | Za- 

kładów przenys'owych, ceny specyalnie niskie. 
w ŻE — RS AŻ ŚŚ dla Ag 


Jazzy 
najlepsze gatunki o smaku czystym i arema- 
tycznym po kor. 1-80, 1:92, 2-—, 208 i 2:16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 
Tylko GROLICHA 


mydło z kwiatu siana 


czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kuść sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskicgo, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hiibnera, 
naresz'ie w handlach Bund i Urich, Gabriel 


Stark i Stan. Markiewicz wszysey we Lwowie. | 
a a ao 


Kalendarzyk bankowy 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Schütz i Chajes 
we Lwowie, pl. Maryacki I. 7. 
(róg ul. Kopernika). 
Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenriug 27. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


SOCSOG3 


Ha wierdzonej 


| 
| 


t 


dawniej Władysław Niemeksza. 
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Śwowie Kopernika 15a, 2 piętro. 
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Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczue, 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drożdży; 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i auto- 
matyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery- 
kańskie) ete. ete. 


FARYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
iaj. SZELIGIŁYSZKIEWICZA 
Lwow, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


OBY i 8; 
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| DO FUNDAMENTOW. ja 
[Smita DESTYŁOWANA |Ę 
BR DACHÓW | DRZEWA 


DEG. Schmidta 
tkarza sztabowego iFizyka słynny 


qpe JEASHUCHO 


Tylko prawdziwy 
2 obok umieszczoną markaochronna 
suwa czasowa qliichote 


wyciekz uszu szumw uszach 

przyłępiony sfuchnawet w 
AUS wypadkach zadawnienia. 
WA Do nabycia po 2zt. za tla- 
szke wraz ze sposohem użycia jedynie w aptece 


|PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE 


4 
Harzet 


yb 


Ostatnie nowości! 
Nadszedł świeży tran:port najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od © zł.) 
KOPERNICKE i SYN 


optycy 1 mechanicy, 
Twa, plao H=llesś lL 1. 


L 3005/05. (8398) 


OGŁOSZENIE LICYTACYT. 
Ns podstawie uchwały Rady gminnej w Ź łdeu 


| się niniejszew: publiczną lieytae;ę na sprzedaż lasu 
gminnego w Żłdeu 

Na sprzedaż przeznaczony jest drzewosian 
na parcelach lk. 4098 i 4103 oraz części zachodniej 
parecli lk 85ulJŁ któreg" wartość szacunkowa wy- 
nosi kwotę 36.879 ko". 46 hal 

Licytacya odbędzie s.ę dnia 24. października 
1904 w biurze Wydzialu powi.towego w Ż6 kwi. 

Oferty pisemne zaopatrzone we wadynm wy- 
noszące 10°/ ceny szacunki'wej można podawać w 
biurze Wydziału powiatowego w Żółkwi do godziny 
12 w południe dnia 24 b m., poczem nastąpi otwar- 
cie ofert i przetarg ustny, 

Oferta zawier 6 ma oprócz ceny kupna także 
oświadczenie, że of-rujący zgadza się na warunki 
lieyt cyjne. które można przeglądać w kancelaryi 
Wydzi.łu powi.towego w Żółkwi w godzinach urzę- 
dowych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 8. października 1904. 
P S wi 


T A A 
Rowość! 
; na puchu, wierzch i spód jednakow 
Kołdry raada am eae 
płe po zł. 16 50, 18, 20 do 22; atłasove j:dwatne 
po zł. 20, 25, 80 dò zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
350, 4. 5, 6. 7, 8, 9, 10 do zł. 14; »tłasowe jedwa- 
bre io zł 1250, 14, 16 A 20 do ŚR 
r czysto włos:enne za 3 poduszki zł 
i Materace 14, 16, 15, 20 do zł. 20, Materace 
z morskiej truwy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowcść sien- 
niki „Higiena“ ze słomy poena owim] po zł. 6 i 7: 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 


12 do zł 20. 
maszyna parowa odświ ża i czyści 


0 
Nowość! poduszki pierzane zupełnie jak no- 


we po 30 ct za kilo — tylko w specyalnej 
pracowni kołder I materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


Zadzisriającą 
jest wytrzymałość i połysk skó- 
ry przy używaniu 
Fernolendta 
Czeraidła 
jakoteż kremu 
„NIGREN* 
w kolorach bisłym, żółtym, 
lub czarnym. 
Wszędzie do nabycia. 


założona w 1832 r. 


Bt. KFermelemdt 


c. k. dostawcy nadwor. 
we Wiedniu I. 
Skład fabryczny: Schulerstrasse 21. 


aje 
7 


przez Wydziuł powiatowy rozpisujs. 


Nowość! Miód w plastrach!!! 1 kłgr. 
3 kor. bez opłaty portowej. 
Wyborny miód deserowy Esuracyjny 
w 5 kigr. blaszankach 6 kor. 60 hal. franco. we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, 

Miód ten wysyłam także darmo za wy- poleca następujące wyroby: 

świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie | Pół kilo najwyborniejszych cukrów deserowych 1 zł. 
nie kosztuje, bliżej listownie. 20 et. -- Pół kilo czekolady po 40, 80 et. i 1 zł. 

Dzrmo broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą- Kakao proszkowane puszka po 40 i 75 et. 
dajcie, warto przeczytać. 

P. Korzeniewicz, em naucz. Iwanczany p 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 
za zaliczką. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. P. T, Publiczności, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem 
z komfo;tem urzą izon 


Pierwstorzętną Restauracje Pilzneńską przy nl Sobieskiego |. 3, 


(cbok sklepu WP. Ditmara.) 


Lokal mój zaopatrzyłem tylko w doborowe zimne i gorące przekąski. Jako fachowiee w zawodzie 


wszechstronnie wykształcony, prowadzę kuchnię domową w osobistym zarządzie i to tylko na Świeżem 


maśle. Przyjmuję też abonament na oblady. Równocześnie zaprowadziłem słynne zawsze o właściwej tem- 

peraturze PIWO PILZNEŃSKIE z browaru mieszczańskiego w Pilznie marka B. B. — Usługa skrzętna 

i uprzejma Po przedstawieniach wieczornych zawsze świeża kuchnia. Lokal otwarty do 1 w nocy. 
Polecając się łaskawym względom §zan. P. T. Publiczności upraszam o liczae odwiedziny 


Z szacunkiem 


Jakbób Mensch. 
OOO COUCUCUUCYTEUUCUCTTUUJ 


Ogloszenie. 


(A Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd) 
al Reprezentacya we Lwowie, Pasaż 
ra Hausmanma 9. 


obniżył ceny jazdy 
DO NOWEGO YORKU I BALTIMORE 


; cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami 


na koron 118, 
klasą III. od osoby. 
ilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
ak lądowych jak i morskich z Bremen do Ameryki, Austra- 
lii, Afryki, Chin, Japonii ete. udziela : 


Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 


ENNE AA GUT UTUTU CY UUCULUU 
Wiedeński 
k Związkowy 


Kilia we Lwowie 


LWÓW 


we własnym gmachu przy 


nicy Jagiellońskiej |. 3. 


Telefonu Nr. 57 Dyrekcys. 
Telefonu Nr. 888 Kantor wymiany. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3%6', książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania, 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 
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Zakład centralny : 
Wiedeń. 
FILIE: Aussig n/t, Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ce Grac, Prościejów, W. 
Neustadt i St. Pólten. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Kapitał akcyjny: 
K. 80,000.000. 


Fundusze rezerwowe: 


K. 23,027.428'18. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadezeniem i rozgałęzionymi stosunkami 
i w całym świecie kupieckim, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


